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Lwów 15. czerwca.
Po wielu trudach i mozołach udało się 

wreszt .e Rządowi postawić taryfę ołową na po- 
rządak dziennj Izby poselskiej jeszcze w bieżą
cej sesji. Pojmujemy w zupełności stanowibito 
Rządu, ale go nie podzielamy. hraDia Taarfe nie 
oheiał, bo nie mógł żsdną miarą dopuścić do 
tego, Dy taryfa ołowa, a raczej jej najważniejsza 
na razie pozycja, „ n a f t a " ,  stała się przez cały 
czas teiyj letnich przedmiotem dyskusji pUdi- 
cznej, gaDmet nie mógł na to zezwolić, by na 
zgromadzeniach wyborczych i w stowarzyszeń lacn 
politycznych rzecz była saezegółdwp rohbieriną i 
traktowaną przed ucnwaleni »ua w Radzie państwa. 
Po jej uchwaleniu dysku, j' W o  Rządowi za-
szkodzi o Z faktem dokonanym każdy li czy c; się 
musi. Nie na wiele r rzyaał sie. więc opor Cze
chów i uiiyoli frakcyj praw uy. tj ryfa cłowa sta
nęła ku ogólnemu prawie niezadowoleniu na po
rządku dziennym. .

Z goiączkow* niecierpliwością i % pewnem 
naprężeniem oczekiwaliśmy odezwania cię Rządu. 
Nie dlatego, byśmj nie znali stanowiska, jakie on 
w tej sprawie zajmuje, ale ciekawi byliśmy formy, 
w iakiej to swoje stanowisko określi. I  rzeczy
wiście dr* Dunajewski przemówił, ale na*, nie 
przekonał. Zbytecznem byłoby prawie dodawać, 
że mowa JE . p»n» m inistra Skarbu obracała się 
wyłącznie tylko na polu polityczntm, nie doty
kając w niczem strony ekonomicznej sprawy. 
Może w tem (już nie jego wina, że w Austrji, w 
sprawach, które nic wspólnego z polityką mieć 
nie powmne decydujące mi są względy czysto po
lityczne. Tak było niestety zawsze i z tego naj* 
aannjrzy jeszcze czynimy zarzut. Głęboko jeste
śmy prze anani, że prawica, a w pierwszym 
rzędzie większość Koła polskiego będzie się czuła 
zobowiązań^ do serdecznej wdzięczności JE- m*‘ 
nienowi Skarbu za ustęp mowy dotyczący znanych 
„ k o n s e k w e n c y j  k o n s t y t u c y j n y c h  i 
owej groźby Rządu p r z e d s t a w i e n i a  K o r o 
n i e  t y c h  w n i o s k ó w ,  k t ó r e b y  z a p e w n i ł y  
p r z y j ę c i e  t a r y f y  cl  o w e j. My do tej 
wdzięczności nie mamy niestety żadnego powodu 
Przeczy pan minister, jakoby w awem 's ły u  - 
ucm oświadczenia Rządu w komisu ełowej była 
mowa o roit/Wiązi uiu Izby poscLkiej, przeczy, 
jakoby tam rozwiązaniem groził. Byc może 1 
C ert la ton qui fa it la chanrcn

W całym Parlamencie mógł się był znaleźć 
tylko jeden poseł, któryby oświadczenia m inistra 
Dunajewskiego mOgł był rozumieć inaczej, niż 
h  istotnie rozumiano, a  tym  posłem m ó g ł  
hyę tylko dr. Dunajewski. Zresztą nikt, nawet 
■M-jfcanteiej -dla Rządu przychylne i  najhardziej 
den aMiżo** piwna i»»  widziały w owych „kon- 
BC.kwenejntdi konstytucyjnych* nie innego, jak 
groźbę, czy też zapowiedź rozwiązania Izby. Ćóż 
naturalniejszego ze tor&z, kiedy groźba odnio- 
i ta akuiek w zupełności, staraniem Rządu jest 
osłabić wrażenie pierwotnego oświadczenia. 
Większość, która z ukiem  Zaparciem potrafi 
’się wyrzec Bwego własnego „ia", stronnictwo, 
ćt-óre tak chwalebnie potrafi dziś odwołać to, co 
wczoraj j e d n o g ł o ś n i e  uchwaliło, frakcja, 
która dla. niewyraźnych i niepewnych względów 
politycznych może poświęcić najżywotniejsze i 
najistotniejsze interm * ekonomiczne — zasługują 
na to, by im Rząd powiedział nie tyko  w swo
im i la nym in teresu , ale w interesie godności 
ypnU kiej, gdyby chciał grozić rozwią-

m aB« łb y  wyjść z założenia, że posłom 
rir7 vtmR«w, .iaLvMV r “aiżeB przekonania. Takie
o b r» * r a ! zdaniem Jego Ekscelencjio b r a z ą !  \ am iogl^a m6wl flQ

Jeżeli poprzednie * ■ *
stra  aie b j V
pin,ozenie a , .  n „ „  L ,t  „brąz,. K t e »  S -  
liśmy wraz ze wszystkimi i teraz \L r  L  S n  
twierdzenia pana ministra S k a r b i  trwamy w 
t em przekonaniu, że owe „konsekwencje konstv- 
tucyjne- i owe wn:oski mające być przedłożoi e 
Koronie,* nie były mezem mnem jeno naifor- 
malniejszein i najkategoryczniejszem wezaniem do 
rioddanta się pod groźbą utraty mandatów 
Gldybyśmy jeszcze na chwilę o tem wątpili, u  
tak jest, gdybyśmy chciefi przypuścić, że Rząd 
miał na cełn wszystko inne, ty,»o nie rozwiąza
nie Parlamentu, wówczas skutek, jaki wywarło 
owe oświadczenie gab:netowe, musiałby nas na
tychmiast z błędu wyprowadzić. Gzy sądzi Jego 
Ekscelencja pan m inister finansów, że Koło pol
skie, a właściwie jego większość, mimo, że jej 
m-ndaty są bardzo drogie, oyłaby tak rychło 
ustąpiła. gdyby była w oświadczeniu jegł, wi
działa cokolwiek m neg) aniżeli groźbę? Więk
szość Koła polskiego ulękło 6ię „konstytucyjnych 
konseitwencyj* fi poświęciła swoje przekonanie. 
Coż więe sądzić o takiem postępowaniu? Pan 
iKin&jewski odpowiedział aa to doniosłym gło
sem w Bwojej mowie.

Jeszcze kilsa słów o drugim ustępie poli
tycznym tfowy pana m in e ra . W ferworze pole
micznym — a w.adomo, że Jegi Ekscelencja
chętnie po lem izu j -  m ]W te« Skarbu *}’ 
pomniał się może a umysłu do tego stopnia, że 
czynił panu Chlumeca^ umu zarzuty z teS'b ' 
£rzy zawarciu ugody z W ęgrami w roku 1 ,
Większość centralistyczna w biła ówczesnemu 
łłżąaowi swemu wiele trudności, umiłszała go do 
ponownych z Węgrami rokować, /le w końcu 
hgoda ty k o  przy pomocy ówczesnej opozycji — 
a Polacy byli w tej opozycji — mogła- być 
uchwaliną. Jeżeli wiele mamy do wyrzucenia 
hwmieekiej opozycji, to z pewnością tego jej 
Oie możemy wziąć za złe, że nawet własnemu 
Rządowi błędów przebaczać nie chciała. Ze sta- 
aowisKa prawduwie parlamentarnego musieli
byśmy to jej za zasługę poczytać, ze interesa 
ekonomiczna kraju stawi i nawet wyżej aniżeli 
śwói własny gabinet.

Musim '1 to uważać stanuwezo stronnictwu 
parlamentarnemu za zasługę, jeśli nie przyjęło 
ślepo tego, co mu gabinet, wyszły z jego łona 
Przedłożył, że dla wolności krytyki parlam«ntar- 
®ej> gotowe było poświęcić nawet własne Mini

sterstwo- Że więc ówi „esn ■ większość nie zawsze 
libeialna portąpiła wówczas pariamentarniej i z 
większą godnością i bardziej w duchu rządów
koństytucyjno-reprezentacyjnych, aniżeli obecna 
aż do przesau/ konserwatywna większość — to 
dla nas nie ulega wątpliwości. Am icus fla to , sed 
magio amica veritas.

Obronę rzeczową i merytoryczną taryfy cło- 
wej pozostawił pan m inister Skarbu prowizory
cznemu kierownikowi Ministerstwa handlu. B r. 
PusBwald wywiązał się ze swego zaaan.a — ku 
zadowoleniu, ale może tylko własnemu.

Sprawy szkolne.
( Wyciąg s protokołów posiedzenia c. k. ha d y

szJtbmej krajowej z dnia 15. maja b. r.)
I. Rada uchwala wezwać gminę Mielnicę Jo 

wydania obligacji jednolitego długu w
nominalnej wartości 4.200 zł., którą ofiarowała 
na rzecz funduszu szkolnego miejscowego, pod 
rygorem wdrożenia procesu w drodze eywilno- 
sąuuwej. ■— II. Rada orzeka zgodnie z opinją 
Wydziału krajowego, ze niedobór fuLduszu szkil- 
negó miejscowego na płace nauczycieli szkół lu
dowych w Kętach pokrywać ma począwszy od 1. 
lutego br. gmina miasta Kęt. — III. W sprawie 
petycji konkurencji szkolnej w Półwsiu zwierzy- 
nieeiriem o przekształcenie tamtejszej dwuklaso- 
wej szkoły na trzyklasową uchwala Rada zarzą
dzić potrzebne docLodzcnia. — IV. Rada uchwala 
zorganizować szkoły etatowe w Przewłocznej z 
duiem 1. września br., a w Jrtw ięgach z dniem 
l. września 1387. — V. Rada uchwala przeisto
czyć jedtuklasow ą szkołę w Taurowie na dwu- 
klasową od 1. września br. — VI. Rada przy
znaje trzeci dodatek pięcioletni profesorowi semin. 
naucz, żeńskiego drowi Julianowi Zgorzalewi- 
czowi, tudzież protesorom semia. naucz. męsk. 
we Lwowie Adamowi Kuliczkowskiemu i Emilowi 
Partyckiemu,, począwszy od 1, maja br. — VJi. 
Rada przyznaje piąty dodatek pięcioletni nauczy
cielowi szkoły ćwiczeń w seminarjum naucz, mę- 
skiem krakowskiem Pawłowi Wandasiewiczowi od 
1. maj» br. — VIII. R-ida uchwala zaleció*„Ma- 
łyj katechizm muzyki" i „Spiewnyk ruski" Wi
ktora Matiuka do użytku w szkołach ludowych 
pospolitych i wydziałowych, tudzież w semin»- 
rjach nauczycielskich wschodniej Galicji. — IX 
Rada przyznaje profesorowi III  gimnazjum w 
Krakowie, Bronisławowi Kruczkiewieżowi drugi 
dodatek pięcioletni, a katechecie tegoż gimnazjum 
ks. Stanisławowi Paszetowi pierwszy dodatek 
pięcioletni od 1. maja br. — X. Z powodu ode
zwy Wydziału krajowego, żjdająuej opinji w 
sprawie wykładów uirakwisiycznych w niektórych 
gimnazjach w Galicji wschodniej, ucLwala Rada 
przekazać zbadanie tej sprawy specjalnej komi
sji- — XI. Rada przyznaje profesorowi gimnazjum 
Samborskiego, Edwardów Bergerewi, drugi doda
tek pięcioletni od 1. kwietnia br. -  X II. Rada 
przyznaje pr-.csorowi gimnazjum brzeżańskiego 
Piotrowi Dutkiewiczowi trzeci oodatek pięcioletni 
od d. 1. maja br. X III. Rada uchwala wezwać 
gminę m- Kołomyi, ażeby oddała do użytku 
szkolnego ubikacje gmachu gimnazjalnego, wynaj- 
mywane dotychczas OBobom prywitnym. — XIV. 
Rada przyznaje profesorowi szkoły realnej ta rn o 
polskiej Janowi Langowi czwarty dodatek pięcio
letni od 1. czerwca br.

Z Koła polskiego,
Z oekretarjatu Koła polskiego w Wiedniu 

otrzymujemy następujące urzędowe sprawo
zdanie :

Koło poselskie polskie na posiedzeniu ( . 
czerwca po dłuższych rozprawach uchwaliło je
dnomyślnie na wniosek przewodniczącego p- 
G r o c h o l s k i e g o  oświadczyć się za tem, aby 
roztrząśnięty przez komisję projekt ustawy cło- 
Wej przyszedł pod rozprawy i uchwały Izby po
selskiej teraz, przed odroczeniem Rady państwa. 
Przewodniczący wyraził zarazem życzenie, aby 
podczas rozpraw w Izbie nad projektem ustawy 
< łowej żadem z posłów polskicn nie brał urlopu, 
aby to zawczasu oświadczyli.

Następnie przystąpiono do roztrząsania spra w 
będących na porządku dziennym następnego po
siedzenia Izby. —- Poseł ks. C h o t k o w s k i  
żądał pozwolenia przemawiania w Izbie przy 
rozprawach nad projektem ustawy, tyczącym się 
powstrzymania zaburzeń socjalistycznych, przed
stawiając, że clfce przemówić jako kapłan ze sta
nowiska chrześciańskiego. Koło oświadczyło, że 
według rcgnlaminu, każdy członek Kcła ma zu
pełną wolność zabierania głos j w Izbie w spra
wach wyznaniowych w swojeui własnem imieniu. 
Następnie po dłuższej dysuusji uchwaliło Koło 
głosować w Izbie: 1. / a  roztrząśnionym przez
komisję szkulną projektem ustawy, cc do wyna
gradzania nauczycieli religji w szkołach ludo- 
y ych i średnich, według wni isków większości 
komisji izbowej. 2. Za roztrząśniętym przez ko
misję prawniczą projektem ustawy zatwierdzają- 
c j ukłed z W ęgrami co do zabezpieczenia pr«twa 
autorów dzieł literatury i sztuki. 3. Za roztrząś- 
nietym przez komisję budietową projektem usta
wy, ustanawiającej posady rzeczywistych wice
prezydentów pr/y  Namiestnictwach we Lwowie i

11 ł ^Na posiedzeniu w dniu 9. czerwca Koło po
selskie i  ilskie po rozprawach co do wyrażenia, 
wśród dyskusji ogólnej w Izbie posels-m] nad 
ta,yfą cłową, zapatrywań posłów polskich na tę 
taryR irzyjeto do wiadomości, iż polscy człon
kowie komisji cłowej A b r a h a  m o w i c z  i 
C h a m i e c ,  korzystając z zastrzeżonego regula
minem Kola pri wa przemawiania w Izbie w 
myśl uchw m Koła, zapisali się do głosu. N a
stępnie Koło uchwaliło głosować za wzięciem 
przedłożonego przez komisję cłową projektu ta- 
ryiy clowej za podstawę rozpraw szczegółowych. 
Nakoniec rozpoczęto szczegółowe rozprawy nad 
pozvcjami tej u stawy  __________

Mowa księcia Ferdynanda Radziwiłła
w Izbie panów Sejmu pruskiego.

Mości Panowie 1 Przed niedawnym czasem, 
będzie temu pewnie ze dwa lsta, pozwoliłam sobie 
podczas obrad nad etatem oświaty zapytać pana 
ministra, czy jako najwyższy w państwie kierownik 
oświaty, w ubec faktu, że w granicach państwa 
pruskiego pędzi uprawniony żywot ludność pol
ska, 1’cząea na miljony, a zamieszkała na obsza
rach ściśle ze sobą złączonych—nie zechce wziąć 
pod swą opiekę duchownych potrzeb1 tej odręb
nej narodowości, uzasadnionych literaturą i ję 
zykiem tego szczepu.

W warunkach, w jakich się dzisiaj znajduje 
zarząd szkoły w Prusiech, jest absolutną konie
cznością, jeśli w ogóle coś trwałego i dobrego 
zdzułać pragniemy, aby Rząd państwa wziął tę 
sprawę życzliwie w rę lę  i aby się nią staie 
opiekował. Pan m inister posiada, jeśli tak wolno 
się wyrczić, ów klucz, którymi jedynie można 
otworzyć Skarb narodowej spuścizny duchowej, o 
ile to naturalnie należy do administracji szkolnej.

Po inicjatywie prywatnej nie wiele się spo
dziewać można—naszem zdaniem ma adm inistra
cja szkolna obowiązek dzielić w równy i odpo
wiedni sposób światło i słońce stosownie do po
trzeb polskiej i niemieckiej ludności.

Niestety zważając na doświadczenia, jakie 
zrobiliśmy vr ostatniej sesji parlam entarnej, a 
które wówczas, przed dwoma laty, nie były je
szcze dla nas tak jasne i zrozumiałe, jak dzi
siaj i o któ,ych doniosłości nie mieliśmy wcale 
wyobrażenia — mógłem sobie był tyówczas 
oszczędzić zupełnie tego pytania; wymowniejszej 
odpowiedzi bowiem, jak ta, którą tutaj widzimy 
w etacie dodatkowym, wcale sobie wyobrazić nie 
można. Mości Panowie! W rozdziale 119 tytule 
16* widzicie panowie nową pozyc,ę: 100.000
marek „na uzupełnienie funduszu tytułu 10 dla 
studenió.y n«i’odowośći niemieckiej w Wieikiem 
Księstwie Pozuańskiom . Prusach Zachodnich ce
lom użycie ich w diiffinieeeL polskich — oraz 
dla studentów % obwodu rejencji opolskiej".

W tych krótkich i zwięzłych słowach za
warty jes t cały program dla przyszłości polskiego 
ludu, program w swym rodzaju tak wymowny, 
że nie potrzebuję tracić słów wielu — bo pro
gram ten mówi sam za siebie.

„Dla studentów niemieckiej narodowości" — 
powiada e ta t dodatkowy, to znaczy, że król. Rząd 
zajął wprost nieprzyjazne stanowisko w obec du
chowego rozvcju swych polskich poddanych. 
Rząd królewski postanowi? przeto dawać pier
wszeństwo poddanym narodowości niemieckiej 
przed poddanymi narodowości polskiej pod wzglę
dem szerzenia oświaty i ducnowegu rozwoju!

Następnie powiedziano, że srypendjaci owi 
mają być później używani jaku urzędnicy w Księ
stwie Poznańskiem i Prusach zachodnich.

M. panowie! Nadzieje pozyskania kiedyś, 
choćby w dalekiej przyszłości, jakiego takiego 
samorządu, muszą się dla tych dziein stać w 
obec konsekwentnego stósowenia takiego syste
mu marzeniem zupełnie nic uchwytnem, muszą 
zniknąć zupełnie 1

W prostych i suchych słowmh znaczy to 
mniej więcej tyle: chcemy na drodze prawodaw
czej skonstatować, że żywiołu polskiego nie uwa
żamy za odpowiedni, aby z tego drzewa można 
wyrzeźbić przyszłych urzędników państwa. Lu
dność polska ma być zasadniczo tylko przez nie
mieckich urzędników rządzona! M Panowie! Jasną 
jes t rzeczą, iż Rząd pruski mógi był mniej wię
cej to sauio osiągnąć, gdyby był po prostu za
żądał lbO.OfiO dla uzupełnienia funduszu sub ca- 
pitulo 119 titulu 16, me wysuwając wcale m przód 
narodowości niemieckiej. Powtarzam, że mając 
tę samą sumę, mógł Rząd materjalnie osiągnąć 
to samo, ponieważ, mając w ręku dyspozycję nad 
tym funduszem, — mógł z wszelką łatwością 
rozdzielić te sumy właśnie pomiędzy tych, ula 
których je  obecnie przeznacza.

Atoli Rzad postąpił sobie inaczej — i to 
jest właśnie charakterystycznem znamieniem obe
cnego postępowania przeciw Polakom, że wysu
nięto naprzód, że {przepraszam za wyrażenie) 
n i e m a l  b r u t a l n i e  w y p o w i e d z i a n o  
w d r o d z e  p r a w o d a w c z e j ,  iż pewna 
część poddanych ma być usunięta na drugi plan, 
— i w ten oyosób dla całego świata widomy 
wprowadzono tę zasadę w prawodawstwo krajo
we, a z tego prawodawstwa przeniesie się )ąa 
w świadomość i uczucie ludności! A więc, MP. 
o popieraniu oświaty i duchowem podniesieniu 
pewnej części ludności, należących do poddanych 
państwa — nie ma fcyć mowy ze strony Rządu— 
atoli Rządowi królewskiemu zdaje się , że to je 
szcze nie w jstarcza

T am , gdzie z samodzielnej inicjatywy osób 
in tc resowanyeh usiłowano zapobiedz temu niedo
statkowi, tam, gdzie starano się tworzyć stowa
rzyszenia, które zmierzają do tego szlachetnego 
celu, aby ubogim a utalentowanym młodzieńcom 
umużebnió wstęp do wyższego studjum , tam 
Rząd królewsk- występuje przeciw takim zabie
gom z otwartą niechęcią — muszę nawet powie
dzieć, z wyraźnem przekręceniem istn i'jących  
stoainków. (G łosy: Ońo!)

Z właściwą sobie podejrzliwością, eharakte- 
ryżującą całą tę walkę, stara się Rząd po za ka- 
żdem usiłowaniem tego rodzaju widzieć p o l i 
t y c z n ą  a g i t a c j ę ,  choć to tylko zabiegi 
ludności, prpgnącej z własnej inicjatywy zastą
pić to, w czem ją  pominięto. W szędzie‘spostrzega 
Rząd nie wiem już jak daleko sięgające i jak  
daleko rozgałęzione ukryte polityczne zamysły — 
a przecież sam Rząd, położywszy rękę na sercu, 
powiniepby sobie powiedzieć, że , usuwając w 
drodze prawodawczej na drugi plan pewną część 
swych poddanych, sam wciska tym sferom broń 
w rękę odpoi ną, sam pcha je  do użycia środków 
samozachowawczych.

Dożyliśmy charakterystycznej cechy tego u- 
sposobienia, lpanująccgQ w sferach rządowych, 
kiedyśmy w ostatnich dniach byli świadkami

*amkniecia różnych akademickich stowarzyszeń 
polskich. Zniewolony jestem powiedzieć, że cho
ciaż w ostatniej sesji parlamentarnej przyzwy
czailiśmy się do wielu w tej mierze niespodzia
nek, to jednakże to rozporządzenie głęboko nas 
zasmuciło ; boleśnie dotknęło. MPanowiei Z wła
snego doświadczenia wiem bardzo dobrze, jaki 
duch wieje w tych akademickich stowarzyszeniach 
polsEieb, a jądzę, że mi nikt nie zaprzeczy, gdy 
powiem, że te stowarzyszenia nie potrzebują by
najmniej kryć się przed światłem dziennem i 
bynajmniej toż tego świałta się nie lęsały Te 
stowarzyszenia odbywały jawnie i publicznie swe 
zebrania, polityka była zasadniczo wykluczona z 
tych naukowych zebrań — a ilekroć miałem za 
szczyt spotkania się [z członkami tych stowarzy
szeń i.a ich zebraniach, tyleKroć, wyznać muszę, 
byłem zbudowany duchem prawdziwie podniosłej 
naukowej powagi, duchem nauKowycn usiłowań, 
jakim te stowarzyszenia były ożywione.

W młodzieńczych 6iłach, pracującycL w (ych 
towarzystwach, mogłem stwierdzić tu i o rdzie 
mniej dojrzały sąd, mniej udatne wystąpienie,
— ale w ogóle d u c h  l o j a l n o ś c i  i p o r z ą d 
ku,  k t ó r y  w o g ó l e  c h a r a k t e r y z u j e  i o- 
ż y w i a  w i ę c e j  n i ż k i e d y k o l w i e k w s z y s t -  
k i e  w a r s t w y i s f e r y p o l s k i e  w o b c e  d z i 
s i e j s z y c h  s t r ó s u n k ó w,  objawiał się i w tych 
towarzystwach; wyjątki mniej dojrzałe są zupeł
nie naturalne, — a duch lojalności i porządku, 
jaki w tych kołach panował, wywierał wpływ po
tężny i podnoszący. Król. Rząd, opierając się 
na pojedynczych wypadkach, które wcale nie są 
cechą ani wybitnem znamieniem tych towarzystw
— opierając się może tylko na domysłach (n'e 
będę tutaj tego rozbierał; postanowił sobie w ogó
le ten cały błogi ruch zniweczyć. Z wielką bo
leścią mogę w' tyra kroku widzieć tylko wielkie 
poszkodowanie interesów uczącej się po wszech
nicach młodzieży — a abstrahując zupełnie od 
uczuć poniesionej Krzywdy i gorycay, jaka tym 
kołom :e strony Rządu narzucono, — sądzę, iż 
pod względem wychowawczym koła te muszą się 
uważać przez ten wcale niewyehowawczy środek 
rządowy za popychane na bezdroża.

Nie sądzę wcale, izby te koła pozwoliły się przez 
to porwać do nielegalnego przeciwdziałania przeciw 
tym rozporządzeniom senatu akademickiego, albo 
też władzy szkolnej, — ale to jest jasną rzeczą, 
że gdzie nic masz otwartej prawnej drogi do 
objawienia koniecznej i uprawnionej siły żywo
tnej — tam bliską stać się musi pokusa szuKania 
dróg nieprawnych.

Mości Panowie 1 Korzystam z tej sposobności, 
aby i tutaj skonstatować, że ludność polska d a 
leką jest od możności widzenia w reprezentan
tach król. Rządu ojcowskich pod każdym wzglę
dem opiekunów — przeciwnie spotyka na każdym 
kroku w najwyższych urzędnikach tego Rządu 
z a c i ę t y c h  w r o g ó w  s w e g o  u p r a w n i o 
n e g o  n a r o d o w e g o  r o z w o j u .

Wystawcie sobie, Mości Panowie, następstwa, 
jakie ludność polska z tego narzuconego sobie 
przekonania wysnuć musi koniecznie 1 Nie sądzę, 
iż to przyczynić się może do pomyślnego roz
woju odnośnych stosunków! Proszę Was, Meści 
Panowie, głosujcie przeciw obu pozycjom roz
działu 119 tytuł 16a i 120 tyt. 8a. My nie mo
żemy się na nie zgodzić . głosować będziemy 
przeciwko tym pozycjom.

Korespondencje.
Kraków 14. czeiwca.

(Przyjęcie gości lwowskich).
Wskutek miłej dla Krakowa wiadomości, że 

ze Lwowa wybiera się do nas na Zielone święta 
kilkaset osób, zawiązał się w mieście naszem ko
mitet, wprawdzie nie z pośrod ster oficjalnie 
miasto nasze dziś reprezentujących, lecz z grona 
szerokich kół obywatelstwa, aby tak miłym * dro
gim gościom naszym pobyt w Krakowie uczynić 
o ile możności jak najprzyjemiejszym, wygodnym 
a tan;m Na czele kom.tetetu stanął b. prezy
dent miasta dr. W e i g e l .  Komitet podzieliwszy 
się na 3 sekcje, gospodarczą, kwaterunkową i wy
cieczkową, wziął się gorliwie do pracy i uczynił 
wszystko co było można dla dopięcia celu wyżej 
wskazanego. Program przez komitet ten ułożony 
jest wam znany, a wykonaniu jego nie stanęło 
nic na przeszkodzie, bo pomimo, że cały ubiegły 
tydzirń był dżdżysty i chłodny, rreez wczoraj i 
dziś panowała najpiękniejsze pogoda.

Dzienniki wiedeńskie donosiły, 'akoby wy
cieczka miała cel polityczny — a wiadomość tę 
odparło dziennikarstwo k ra n  we, jeżeli jednak by
ła jakaś cecha polityczna w przyjęciu gości lwow
skich w Krakowie, to chyba ta, że uczestników 
wycieczki Rusinów przyjmowano wszędzie z nie
kłamanym zapałem i entuzjazmem, a wybitniejsi 
z lich , zwłaszcza prof. Anatol W a c h n i a n i n ,  
byli kilkakrotnie przedmiotem owacji.

Już w sobotę wieczór przybyła ze Lwowa 
„Lutnia" a przywitana serdecznie przez grono 
obywateli n i dworcu -  udała się następnie do 
stowarzyszenia akademickiego „Zdrowie", gdzie 
zgromadziło się przeszło 100 osób na skramnj 
posiłek i wzajemną pogadankę. Wypito tu bar
dzo SPidecznie przyjęte zdrowie posła miasta 
Lwowa R o m a n o w i c z a ,  W a c h n i a n i n a  i 
prezesa „Zdrowia", akademika Wilsona, Sybiraka.

W niedzielę już od godziny 6. rano znacz
na liczba publiczności oblegał i dworzec krakow
ski, aby powitać oczekiwanych gości, jednak część 
tylko mogła się dostać na peron.

Gdy nadiechał udekorowany zielenią i cho- 
rągw iami pociąg osobny, wiozący Lwowian, dr. 
Yieigel na czele komitetu wystąpił z pięknem, a 
sympatycznem przemówieniem powitalnem, na 
które gorąco i szczerze odpowiedział p. Henryk 
R e n  a k o w i c t ,  poczem goście rozeszli się do 
swych kwater, aby o godzinie 9 i pół wziąć udział 
w nabożeństwie odprawionem w kościele N. P. 
Marji, gdzie „Lutnia" wasza pozyskała sobie sym- 
pstję i serca wszystkich obecnych ślicznie od* 
śpiewanemi pieśniami.

Następnie na około Rynku przez ulicę Grodz
ką ruszył ku Wawelowi ogromny pochód: Na 
czele muzyka saliiarna|bocheńska, przygrywająca 
patrjoryczfie pieśni. Dalej „Sokół" IwowsL,, „So
kół" krakowski, 4 obywateli niosło wienj °c wspa
niały, który następnie w katedrze złożone na 
grobie Stefana Batorego, dalej cechy z chorą
gwiami, obywatele lwowscy i kraKowscy, a od
dział straży ochotniczej pożarnej zamykał pochód. 
Przy zwidzaniu pamiątek narodowych na W a
welu panował wzorowy porządek. Część gości 
udała się ztamtąd do sali Rady miejskiej, a mia
nowicie ctwarzyszenie kupców chrzcścjańskich 
lwowskich, porozumiewało się z kupcami kra
kowskimi na polu ekonomicznych spraw bie
żących.

Druga część, a mianowicie „Sokoły* udali 
się na śniadanie do sali krakowskiego „do
koła*, gdzie do stołu zasiadło przeszło 600 osób.

W niesiono tu zdrowie dra Weigla, który od
powiedział bardzo pięknem i patrjotyczneui prze
mówieniem o sokole, gołębiu i orle polskim, bia
łym, ...................................................................  który
budzi się jak feniks z popiołów do nowegu ży
cia, a wydarte pióra odrastają mu znowu, .P rze
mówi nie to przyjęto grzmiącemi oklaskami 

P. R o m a n o w i c z  na toast wniesi tray na jego 
cześć odpowiedział przemową, zachęcającą do pracy 
nad wvkBztałcem@m intelekt aa’nem fiy czn em - 
to drugie a nas bardzo zaniedbane ożywi się 
przez działalność takich instytucyj, jak „Sokół"— 
których bodaj jak najwięcej w kraje powstało. 
Gdy wniesiono toast na cześć prezesa lwowskie
go „Sokoła“ dra K r  ó w c z y ń s  k i e g  o, tenże 
w odpowiedzi złożył znaczną kwotę do rąk p. 
Bałnckiego, ,ako początek na wybudowanie wła
snego gmachu dla „Sokoła" krakowskiego.

Wspólny obiad w parku krakowskim i na
stępna wyc.eczka gremialna na Bielany wypeł- 
e iły resztę programu na dzień wczorajszy.

Powrót z Bielan do Krakowa, odbył się 
częścią końmi, a częścią galarami. MianowieR 
pod klasztorem zwierzynieckim wsiedli wsrysty 
do 5 przygotowanych galarów i popłynęli pod 
Wawel. P rzy dźwiękach muzyki i śpiewie „Lu
tni* rozpalono przed Wawelem piękne ognie 
sztuczne, lądowe i wodne, na transparencie wi
dniał z deleka ognisty napis „Witajcie" a  wśród 
tej cichej i uroczej nocy magiczny sprawiały 
efekt potężne mury Wawelu oświetlone od czasu 
do czasu wspaniałem, różnobarwnem światłom 
sztueznem.

Dziś, to jest w ponieduiał ik, odbyła u  u s n ą
część gości wycieczkę na Kopiec K oh'us*kf, 
z której o godzinie 12. wróconu, aby osobne za
mówionym pociągiem udać się do s tlin  wielic
kich. Równocześnie dla niebiorących w  tej wy
cieczce udziału odbywa się koncert w ogrodzie 
Strzeleck.m i w parku krakowskim. Po powrocie 
gości z Wieliczki o godzinie 6-tej wspólna daną 
będzie uczu  pożegnalna.

+
Ludwik IL król Bawarji.

W sile wieku męskiego, bo liezae zaledwie 
41 lat, (ur. 25. sierpnia 1845)'ustąpił 13. b. na 
król Ludwis Il-gi z widowni dziejów i z tronu, 
na którym rządził przez 22 lat. Jako dziewiętna
stoletni młodzieniec przywdział koronę monarszą 
po śmierci swojego ojca króla Maksymilian..-— 
oto po 22 latach panowania, które dla przyszłe
go historyka Bawarji nie przedstawia wielu mo
mentów zachwytu, „złożył* rządy w ręce regen
cji i został odwieziony w asystencji dwóch le 
karzy do zamku Berg nad jeziorem S ta rro e rg  
s iem. Tam w przystępie szału skońezył 13. bm. 
śi iercią samobójczą. Oto bowiem, co wczoraj 
przyniósł telegraf z M cnacnjum: „Dyrekcja tu 
tejszej policji ogłasza afiszami, że wczoraj (13, 
b. m.) o godzinie 6*/* wieczór, król spacerując 
w towarzystwie dra G u d d e n a  po parku nad 
jeziorem Starnbergskiem, n a g l e  r z u c i ł  s i ę  
d o  w o a j . D r. Gudden skoezył zanim, aby go 
ratować i obaj utonęli'*

Jednym  tedy zamachem rozstrojonych n er
wów i zehorzałego mózgu, zakończył potomek 
starego rodu Wittelsb&chćw smutną tragedję, 
które j ik zmora, tłoczyła w ostatnich zwłaszeta. 
czasach piękną B iwarję...

OJ długich już la t nie było rzeczą ta jną , że 
młody król—wyrażając sie lo jaln ie—zbyt „eks
centrycznie" pojmował życie i swoje stanowisko 
monarsze. Unikając świata, ministrów Bwoiph 
rodzinj — otaczał się nielicznymi faworytam i i 
wiódł życie, pełne tajemnic i zagadek, które na
stępnie w formie baśni iście wschodnich prze- 
bngały  kraj i całą Europę. Szczególniejsze ubó
stwiani# R W agnera i jego przyszłościowej m u
zyki nie byłoby może zanadto raziło otoezenia 
królewskiego, gdyby nie połączone z tem zbyt 
kosztowne kaprysy króla, którym cywiina jego 
lista (4V* miljona marek rocznie) abbolutnie po
dołać nie mogła. Pomijając bowiem kolosalne 
wydatki, połączone 3 ekspozycją oper W agne
rowskich—w których iluzia dekoracyjna dopro
wadzaną była do możebnyeh granic— opanowała 
króla-mizantropa dziwna m anja budowni<-za. 
Siadem średniowiecznych władców bogatej i po
tężnej F rancji,—władeów, dodajmy jeuzcze samo
wolnych despotów, na który uh rozkaz nietylko 
Skarb państwa, lecz po prostu kieszenie podda
nych rtały otworem...—zaczął stawiać wspaniałe 
zamki, będące wprawdzie arcydziełem architektu
ry i monarszego przepychu, a prześcigające nie
raz najbujniejszą wyobraźnię powicściopisarn- 
poety—lecz z drugiej stroL. pochł imające takie 
cyfry milionów, którym podołaćby m <zły chyba 
kieszenie największych Krezusow współczesnych.

Mimo kilkakrotnej pomoey ze strony agfcMow 
(cała rodzina królewska nie rocpnri|d s»  naaczmęf- 
szem mii niemj i innych •m+rmifOB,
długi króla rosły nieproporcjonalni* do li« y  e j
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wilnvj. W reszcie od kilka miesięcy stało się rze
czą zupełnie jawną, że bankructwo królewskiej 
kasy —  wypadek w dziejach niem al nieprakty- 
kowany — jest jeno kwestją czasu. Gdy nadto 
równolegle z wycieńczeniem funduszów, • zaczął 
objawiać się u króla dość wyraźny proceder 
obłąkania — sfery ku temu powołane wystąpiły 
% akcją ratunkową, której celem było zupełne 
usunięcie zohorzałwgo człowieka od steru państwa, 
powierzenie reądów w ręce przewidzianej kon
stytucją bawarską regencji i uregulowanie finan
sów króla, a względnie zapłacenie długów z po
mocą projektowanych oszczędności z cywilnej 
jego listy.

Przebieg tej akcji w pierwszej jej fazie, to jest 
ustanowienie regencji w drodze konstytucją prze
pisanej, znany jes t czytelnikom naszym z tele
gramów w ubiegłym tygodniu. Po usilnych sta
raniach powiodło się wreszcie służbie i lekarzom 
chorego króla zawieść [go do zamku Berg, gdzie 
w tragiczny sposób sam pozbawił się życia, po
ciągając za sobą w przepaść śmierci ofiarę lekar
skiego poświęcenia i powołania —  przybocznego 
lekarza dr. G u d d e n a .

Przytoczony u wstępu telegram lakoniczny, 
donoszący o wypadku samym, uzupełniają nastę
pujące depesze urzędowe i nasze prywatne *.

” Monachjum 14 czerwca. ( Urzęd.) Od chwiu 
przybycia do Berg, zachowywał się król spokoj
nie, odpowiednio do wskazówek lekarzy przybo
cznych. Gdy wczoraj popołudniu u d u  się z dr. 
Guddenem do parku na przechadzkę i przez dłuż
szy czas obydwaj nie wracali, zaniepokojona tern 
służba zarządziła niezwłocznie poszukiwania. 
W k r ó t c e  z n  a l e z i o n  o c i a ł a  o b u d w u n a  
d n i e  j e z i o r a .  Zrazu odkryto w nich pewne 
znaki życia, więc też zaczęto ze wszystkich sił 
stosować środki ratunkowe. Lecz wkrótce potem 
około północy wszystkie zabiegi okazały się bez
skuteczne — król i lekarz wyzionęli ducha. N ie
szczęście spełniło się , prawdopodobnie na 6 mi
nut przed godz. 7, o tym bowiem czasie stanął 
był zegarek, znaleziony przy królu.

Ciała obudwu wyniósł na brzeg dr. M ii l l e r  
i zarządca zamku. Fdy zaniesiono je  do łóżen, 
tętna milczały.

Wnosząc z obdrapanej twarzy dra Guddena, 
i z śladów stóp na dnie jeziora, odDywała się 
pod wodą gwałtowna walka obudwu, w której 
słabszy widocznie lekarz uległ. Eról, zanim 
wskoczył w jezioro, zrzucił wierzchnie surduty — 
w lot za nim  rzucił się Gudden w otchłań wo
dną na ratunek.

Podczas przechadzki przedpołudniowej roz
mawiał z nim król na pozór bardzo spokojnie. 
Około godz. 69/t wieczorem opuścił nagle w to
warzystwie tego doktora zamek, i wyraził życze
nie, aby dozorcy nie szli za nimi. O godz. 11. 
w nocy znaleziono obydwa ciała w odległości 50 
kroków od brzegu, a w głębokości 2 '/ ,  metra. 
Gudden dostał się był wśród zapasów prawdopo
dobnie na spód i wcześniej zalał się wudą, ślady 
bowiem króla idą dalej. Parasol, laska, zarzutka 
króla, widocznie w pospiechu zrzucona, leżały na 
brzegu. Na czole i policzkach Guddena widne są 
ślady z paznogci króla.

Dziś przedpoł. o godz. 10. zaprzysiężone 
generalicję, oficerów i całą załogę stolicy na 
wierność i posłuszeństwo dla k o n s t y t u c y j 
n e g o  n a s t ę p c y  k r ó l a  O t i o n a  I. (jak wia
domo obłąkanego) i r e g e n t a  ks. L u i t p o l d a .  
Z wież wszystkich kościołów rozlegają się dźwięki 
dzwonów żałobnych —  ludność okazuje widoczny 
żal i wzruszenie. Pomimo ulewnego deszczu, 
tysiące zalegają plac przed zamkiem królewskim 
i wyczekują proklamacji.

W  południe udali się m inistrow ie: G r a i 1 s- 
h e i m ,  F a u s t l e  i R i n d e 1 do B e rg , dla spi
sania aktu zejścia króla. Przewiezienie zwłok do 
Monachjum nastąpi wkrótce, poczem będą wy
stawione na widok publiczny w starej kaplicy 
tabakowej. Wszystkie kościoły przepełnione 
ludnością — wojska pozostają w koszarach. 
W mieśeie całem panuje spokój i głęboki 
smutek.

Manifest regencji ukazał się właśnie. Obwie
szczając o zgonie króla, zapowiada konstytucyjne 
następstwo tegoż w osobie ks. Ottona. Ponieważ 
ten książę z powodu trwałych cierpień nie może 
rządów sprawować, więc ks. L u i t p o 1 d , jako 
najbliższy agnat obejmuje ster państwa. W dal
szym ciągu pisma wzywa ks. regent ludność Ba- 
warji do chętnego a obowiązkowego uznania ks. 
Ottona prawowitym i jedynym władcą kraju, do 
wierności i posłuszeństwa zarówno dla nowego 
króla jak i dla jego zastępcy regenta. Wszystkie 
władze m»ją nadal funkcjonować, a wyrok i re- 
skrypta swoje wydawać odtąd w imieniu Ottona
I. Wreszcie przypomina manifest wszystkim 
urzędnikom 1 w ogóle organom rządowym ich 
przysięgę służbową, wykonaną na konstytucję. 
Podpisany ks. Lultpold i wszyscy ministrowie.

Monachjum 14. czerwca godzina 10. rano. 
(Pryw.) O samobójstwie króla obiegają tu na
stępujące wersje Już w Hohenschwangau kr ól 
ujrzawszy bezsilność swoją w obec zamiarów 
gabinetu, chciał rzucić się z okna wysokiej w ie
ży zamkowej. Szczęściem najbliższe otoczenie 
w czas zmiarkowało ten zamiar i powstrzymało 
nieszczęsnego monarchę, uspokajając go według 
możności. Podczas ostatnich dwu dni zdawało 
się pozornie, że król pogodził się ze swoim lo 
sem. W przyjacielski sposób rozmawiał z dr. 
Guddenem, który od pierwszej chwili otwartem 
i energicznem postępowaniem swojem zyskał był 
zaufanie chorego. To też Gudden donosił kole
gom swoim, ze król zachowuje się w obec niego 
bardzo spokojnie.

Tylko od czasu do czasu—pisał— zaczyna nagle 
drżeć na całem ciele, jakby go wielkie bole opa
nowywały wówczas wzdycha ustawicznie z 
głębi piersi. Wczoraj (13. bm.) wieczór objawił 
chęć skorzystania z pięknego wieczora i użycia 
przechadzki po nad jezioro. Wyszedł tedy z 
Guddenem, i gdy po zdumiewająco długim czasie 
nie wracali, służba podniosła alarm . Rozbieżono 
się na wszystkie strony parku i wkrótce potem 
wyciągnięto z wody obydwa ciała — prawie już 
nisżyaa. Pomimo olbrzymich wysiłków lekarzy 
nie udało się przyprowadzić żadnego z topielców 
do przytomności. Oddech ich był coraz słabszy i 
około północy skonstatowano śmierć obudwu.

W adomość o katastrofie sprawiła tu pognę
biające wrażenie. N a ulicach niemal co krok 
spot>ka się grupy, rozmawiające o tpm z całem 
przejęciem. Wszędzie widać zmienione oblicza 
mieszkańców, nawet wiciu z nich wynucha pła-

głośnym, tak dotknął żywo i boleśnie wszyst
kich tragiczny los nieszczęsnego monarchy*.

Nie od rzeczy pono będzie podać dziś czytelni 
kom, co konstytucja bawarska przepisuje, aa przy-

fiadek niemożności sprawowania rządów przez kró- 
a. W zakres niemożności sprawowania rządów 

nie wchód*# praypądkowa chwilowe przeszkody,

takie n. p. jak podróże, dostanie się do niewoli 
w czasie wojny, itp. W takich bowiem n za ch  
mianuje król sam zastępcę swego, jak to wyda
rzało się już kilkakrotnie za rządów obecnego 
monarchy.

Zastępstwo, konstytucją przewidziane, wcho
dzi w życie w takich tylko razach, kiedy osobi
ste sprawowanie rządów przez króla staje się 
skutkiem nadzwyczajnego przypadku, jak n. p. 
w razie ciężkiej cielesnej, lub umysłowej choroby 
niemożliwem. Na taki przypadek przepisuje kon
stytucja ustanowienie r e g e n c j i .  R e g e n t  n i e  
j e s t  p a  n u j  ą c y m,  ale, o ile go ustawy wyra
źnie nie ograniczają, może wykonywać wszelkie 
prawa Królewskie, czyni to jednak nie w 3wojem, 
tylko w imieniu króla. Ze śmiercią króla gasną 
i prawa regenta.

Według tyt. 2, §. 9 b) ma być regencja u- 
stanowioną: , skoro zajdzie przyczyna niemożli
wości wykonywania rządów przez króla, której 
skutki trwać mogą dłużej, niż rok“. Do zastęp
stwa uprawnionym jest n a j b l i ż s z y  a g n a t .  
Obowiązanym on jednak jest zakaz po lobjęciu 
rządów zastępczych zwołać Sejm, przedłożyć mu 
do zatwierdzenia powody, uniemożliwiające spra
wowanie rządów przez króla i wykonać nastę
pującą przysięgę: .Przysięgam  rządzić krajem
podług konstytucji i ustaw krajowych, zacho
wać całość państwa i praw królewskich i oddać 
wiernie królowi powierzoną mi władzę, skoro 
ustaną przyczyny, uniemożliwiające własne jego 
rządy “.

Akl zwołania Sejmu musi kontrasygnować 
obecne M inisterstwo.

Ograniczenia konstytucyjne Rządów regenta 
są następujące: W czasie jego Rządów nie 
może nastąpić żadna zmiana konstytucji. Nie 
może ou też zaprowadzać nowych kategoryj 
urzędów. Z wyjątkiem sądownictwa i wojska, 
wszystkie inne urzędy obsadzać tylko może in- 
terymistycznie. Nie może też nadawać innym 
osobom lenn wygasłych i nie wolno mu sprze
dawać dóbr koronnych.

Z wyjątkiem tych ograniczeń, wykonywa re 
gent wszelkie iune prawa królewskie. Zmiana 
M inisterstwa należy więc do prawnych atrybuayj 
jego.

Wszystkie wygotowania jego czynności, jako 
w imieniu króla zdziałanych, muszą też nosić na 
sobie zewnętrzne znamiona tego zastępstwa (pie
częcie etc.).

Takie są w ogólnych zarysach prawa re
genta bawarskiego podług wyłuszczeń i iuterpre- 
tacyj, zawartych w dziele B as baierische Staats- 
recht Maua Seydela. Wyłuszczenia i in terpreta
cje dzieła tego są zaś w tej chwili z tego powodu 
decydującemi, że, jak donosi Weser Z tg ., zgo
dziły się w Niemczech i w Bawarji w ciągu ro
kowań wstępnych o powołanie księcia Luitpolda 
ua regenta, wszystkie osobistości wpływowe na 
to, aby w każdym wątpliwym razie iść za ich 
wskazówkami.

Wyścigi konne we Lwowie.
Wyścigi tegoroczne, które się odbywały 

w przeciągu ostatnim  trzech dni, są wymownym 
dowodem, że zamiłowanie sportu coraz to bardziej 
u nas słabnie. Nie widać już wspaniałych ekwi- 
paźów cztero i dwukonnych, wystrojonych dam, 
których świeże, według ostatniej mody zrobione 
tualety, wprawiały nawet obojętnym widzów w 
prawdziwe zdumienie, a o licznym zjeździe oko
licznego obywatelstwa nie ma nawet mowy. Sta
nowisko kronikarza nie pozwala nam rozwodzić 
się dłużej nad przyczynami tego symptomu i nie 
do nas też należy rozstrzygnienie kwestji, czy i 
o ile w .marnych naszych stosunkach ekonomicz
nych upadek sportu jest rzeczą konieczną i uspra
wiedliwioną. Kor tatujemy tylko fakt, że z roku 
na rok zajęcie się 1 udział publiczności tak „po
wozowej* jak „pieszej* zmniejsza się w stosnnkn 
progresyjnym, co dowodzi wymownie np&dkn świe
tności lwowskiego tom.

Dyrekcję wyścigów stanowili pp .: hr. Alfred 
P o t o c k i ,  hr. Wilhelm S i e m 1 e ń s k i, br. Adam 
H e y d e l ,  J .  S k a r b e k  B o r o w i k i  i hr. Juliusz 
B i e l s k i .

Sędziowie: hr. Alfred P o t o c k i  i ks. T h n r n  
u. T a x 1 s. Przy wadze był p. Zygmunt A u g u s t y 
n o w i c z ,  starterami hr. Albert O e t n e r  i p. 
Aleksander M i c e w s k i ,  zaś nadzór tom spoczywał 
w rękach hr. Oskara P o t o c k i e g o ,  por. K o- 
m a r n i e k ł e g o  i por. S c h a a f f g o t s c h e .

Pierwszy izieó wyścigów, olejmnjący 4 biegi, 
zgromadził tak na tryLunie, jak w parterze, jak  
wreszcie naokoło toru, wcale liczną publiczność. 
Płeć piękna, złożona przeważnie z reprezentantek 
naszej arystokracji, wraz z żonami najwyższych 
tutejszych dygnitarzy wojskowych, zajęła lożę. 
Chłodne powietrze, widokrąg, zakryty chmurami, 
któie nie dopuszczały rażących promieni słońca, 
sprzyjały nadzwyczaj tak jeźdźcom, jak 1 przypa
trującej się publiczności.

B i e g  I. o nagrodę honorową, ofiarowaną 
przez hr. Marję Potocką (misternie wyrobiony pu- 
har srebrny), z dodatkiem nagrody dam, 500 du
katów, rozpoczął się o godzinie w pół do 5. popo
łudnia. Mera raz w około toru, 1.860 metrów. 
Drugi koń wygrywa wkładki. Bieg ten był bardzo 
ożywiony, n startu bowiem stanęło 10 koni, a mia
nowicie : hr. Fiirstenberga wałach gniady płnl.
Friseur, jenerała bar. Gagern’a wał. kaszt. 41etni 
Rigoletto, p. A. Garapicha ki. gn. 6-letnia Yong- 
Payode, tegoż ogier 4 -letni Voltmar, barona A. 
Heydla klacz 5 letnia Callad, pana Micewskiego 
klacz 4-letnla Salamy, kadeta p. Mikulego wałach 
gn. Zawterzucha, p. Kalikita Ochockiego klacz 
gn. płnl. Preciosa, hr. Józefa Potockiego wałach 
kaszt. 6-letni Gentelman i por. bar. 8krbensky’e- 
go wałach gn. 6-letni Boccucio I I .  Na totaliza
torze najsilniej obsadzone były nnmera Callad’y i 
Fristitr^Sk, które zeszłego roku dały się chlubnie 
poznać na tutejszym torze. I rzeczywiście, piękna 
Callad, którą dosiadł znakomity jeździec p. My
słowski, wysunęła się naprzód i przez długi Czas 
prowadziła bieg, w końcu jednak zaczęła słabnąć, 
Ustępując miejsca wytrawnej i doświadczonej w 
beju Freciosie, która przybyła pierwsza do mety, 
za nią przybył Gentelman, a za niemi Salam y , 
na której jechał p. Wł. Mioewski.

Preciosę dosiadł porucznik ułanów bar. E r
nest Schenk, zaś Gentelman a hr. Józef Potocki.

Totalizator płacił 4 złr. za 1 złr.
B i e g  EL N a g r o d a  T o w a r z y s t w a  

700 złr. Meta 2.400 metrów. Drugi koń dostaje 
wszystkie wkładki. Z mianowanych 7 koni wzięło 
udział 6. Br. Heydla ki. dereszów. 3-letnia Savoia, 
p. Krzysztofowicza ogier Viking, p. Mysłowskiego 
P aw ice, Kaliksta Ochockiego ogier gn. 3 lotni 
Gindżał, tegoż 3-letnia Zenobia i hr. J . Tarnow
skiego z Chorzelowa klacz Kaszt. 4-)etnia Zoba
czymy. Z początku górował Rawicz, wyprzedzi w-

swych towarzyszy o kilkadziesiąt długości ko

nia i długi czas utrzymywał swych licznych „wiel
bicieli*, którzy silnie obsadzili odnośny numer na 
totalizatorze, w mniemaniu, że weźmie nagrodę, 
w połowie jednas mety zaczęła się nagle zbliżać 
Zenobja i niedaleko moty zupełnie s!ę zrównały. 
Aż do samej mety oba konie szły w jednej linji i 
sądzono, że bieg będzie nierozstrzygnięty, gdy na
gle dżokiej Zenobji szarpnąwszy silnie lejcami, 
rzucił nią w stanowczej chwili naprzód, ta k , że
0 pół głowy wyprzedziła Raw icza, który w każ
dym razie, ustąpił z pola walki z honorem.

Totalizator płacił za 1 złr. — 4 złr.
B i e g  III. N a g r o d a  c e s a r s k a  II. kl.

1.000 Łłr. Meta 2.400 metrów. Z pod chorągiewki 
starterskiej wyruszyły 4 konie, zupełnie na torze 
lwowskim nieznane, w języku sportsmenów zwane 
„ciemnymi*. W pierwszej chwili ugrupowały się 
konie w następującym porządku: Najpierw biegła 
3-letnia klacz bar, Heydla D ahir-Natha, za nią 
kaszt, ogier 3-letni p. Ochockiego Dalipan, dalej 
zaś p. MysłowsKiego ogier 3-letni L in ie - M ap  i 
hr. Tarnowskiego klacz 3-letnia Odsiecz. Wkrótce 
jednak BaUpan  pomnąc na zwycięstwa swych ko
legów w dwóch poprzednich biegach pobił na gło
wę swych współzawodników, [przybywszy pierwszy 
do mety a pozostawiając resztę koni daleko po za 
sobą. Buch na totalizatorze był mniej ożywiony, 
obawiano się bowiem stawiać na zupełnie nieznane 
jeszcze konie.

Płacono za 1 złr. tylko 2 zł. 50 cut
IV. B i e g  z p ł o t a m i  (Hurdle race). Na

groda 100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję 
P o t o c k ą  wraz z nagrodą honorową hr. W. 
S i e m i e n s K i e g o .  Meta 2.400 metrów. Bieg 
ten był bardzo interesujący U startu stanęło 8 
koni: por. bar. E n isa  wałach Statesman, poruczn. 
Fiigera-Rechtborna klacz płnl. Aldonu, porucznika 
hr. Fiirstenberga klacz Boscotte i wałach Friseur, 
którego dosiadł poruczn. hi ■ Franc. Schaaffgotsche, 
pnłkown. Stan. Kowalskiego Alpiander, poruczn. 
Mysłowskiego wałach Wicher, p. Ochockiego klacz 
Preciosa i ks. L. Ponińskiego klacz gn. Ladaco. 
Wszystkie wyżej wymienione konie trzymały się 
bardzo dobrze, wybornie biorąc przeszkody z wy
jątkiem wałacha Wichru, który uznał za stosowne 
zboczyć z toru i pomimo usiłowań jeźdźca już nie 
powrócił. Po pokonaniu z efektem ostatniej 
przeszkody wyprzedziła swych współzawodników 
znowu Preciosa, za którą w niejakiej odległości 
podążył drugi do mety Friseur, trzecia przybyła 
Boscotte.

Bieg ten odbył się bez wypadku. Totalizator 
płacił za 1 złr. — 2 złr. 50 cnt.

(Drugi dzień wyścigów).
Program drugiego dnia wyścigów przeznaczo- 

ny był głównie dla sportsmenów, pomimo to je 
dnak publiczność zebrała się daleko liczniej, a 
trybuny były nawet przepełnione.

Do p o p i s u  k o n i  w i e r z c h o w y c n ,  
s z k o l n i e  u j e ż d ż o n y c h ,  stanęło 5 koni: 
pułkownika 16. pułku huzarów B. Eisensteina 
kl. gn. 5-letnia Justice, por. bar. Enisa klacz gn. 
6-letnia Kora, por. A. Henneberga kl. gn. 7-le- 
tnia Baba, por. F r. Łindenmayera wał. gn. 7-le- 
tni Crown-Prince i  kapitana artylerji Kalinie’a 
wał. Szumny. Sędziowie po skończonym popisie 
pierwszej nagrody 400 złr. nie przyznali żadnemn 
ze współubiegająeych, nagrodę zaś honorową (szpic
ruta ze srebrną rączką, przedstawiającą trzy gło
wy końskie i emblemata dźoklejsKie) otrzymał por. 
p. F e s t e t i c s ,  który produkował się no. Justice, 
która tak w skakafitfc^jaK w trapie, jak  krótkim
1 pełnym galopie, wykazała znakomitą tresurę. 
Br. E n i s otrzymał chlubne uznanie.

II. P o p i s  w s k a k a n i u  k o n i  w i e r z 
c h o w y c h .  Nagroda honorowa, dana przez hr. 
Alberta Cetnera. 'WspółuDiegający muszą pojedyń- 
czo miernym galopem myśliwskim sponojnie i gład
ko 6 przeszkód nie wyższych nad 1 metr, a nie 
szerszych jaK 3 metry, w jednym porządku prze
skoczyć.

Mianowano na placu 4 konie: Anreljnsza
Serdy klacz siwą ze stadniny Wadowskiej p. Teo
fila Ostaszewskiego M*a, P- Garapicha Minima, 
podpułkownika Polko kl. gn. Louisienne i por. 
Bndolfa 6-letni gn. wał. M asinissa. Nagrodę przy
znano jednogłośnie por. Bndolfowi, którego M asi- 
nissa  brała wszystkie przeszkody z nadzwyczajną 
lekkością i efektownie.

m .  G o n i t w a  m y ś l i w s k a .  Nagroda ho
norowa fza stawa srebrna z pysznem etni), ofiaro
wana przez p. namiestnika Zaleskiego. Meta 6.000 
metrów. Za hr. Józefem Potockim, który jako 
muester prowadził bieg, podążyło 6 k o n i. p. Ga
rapicha Minima, p. Ładomi/skiego Niespodziana 
i Wicher, p. hr. J . Baworowskiego Perła, p. Bu- 
dolfa M asinissa, p. Pajgerta Ftclku. Bieg trwał 
około 25 minut, pierwszy przybył do mety p. Ga- 
rapich, drugi hr. Baworowski. Niedaleko mety p. 
Ładomlrski, ukręciwszy nagła z jednego tom na 
drag], upadł z koniem, jednak bez szwanku.

Nastąpił b i e g  w ł o ś c i a ń s k i ,  do którego 
stanęło 15 koni, przeważnie nieosiodłanych, któ
rych dosiedli jeźdźcy, nie rozporządzający baei- 
kami. Trzy tylko konie przedstawiały się wcale 
dobrze i te, wyprzedziwszy swych chorowicie i 
zgłodniałe wyglądających towarzyszy, wzięły na
grodę. Nazwisk koni nie znamy, tyle tylko dowie
dzieliśmy się, że są one własnością włościan J ę 
drzeja Gruszki, który wziął pierwszą i drugą na
grodę (15 i 10 złr.), Knźniarza z Biłohorszczy, 
którego koń przybył trzeci i otrzymał 5 złr. Bieg 
włościański odbył się przy dźwiękach muzyki woj
skowej.

Nu zakończenia* tego dnia przedstawiły się 
paro- i cztero-konne zaprzęgi, między któremi o 
gólną uwagę zwróciły na siebie konie hr. J .  Po
tockiego i hr. Siemieńsklego.

Bównież imponująco wyglądały „rysaki* pani 
M o ł o d e c k i e j ,  pochodzące ze stadniny hr. Or
ł o w a .

(Trzeci dzień wyścigów) 
poniedziałab 11 bm.

Tym razem udział publiczności był daleko 
mniejszy, a to z powodu deszczu, który zaczął 
padać o godzinie trzy kwadranse na 4. po połu
dniu. Trybuny i loże zapełniły się dopiero o go
dzinie 5.

I. B i e g  d w u l a t k ó w .  Nagroda Towarzy- 
rzystwa 500 złr. Meta 800 metrów. U startu s ta 
nęły: br. Heydla ogier kasze. Mahdi, p. Krzysz
tofowicza klacz kaszt. W ie-W au, p. Mysłowskie
go ogier gn. Herm it i hr. J .  Potockiego klacz 
Csatarka. Zaraz z początku wysuną] się silnie na
przód Hermit, pozostawiając daleko w tyle resztę 
swych współzawodników. Niedługo to jednak trwało, 
gdyż piękny Mahdi, prowadzony przez dzielnego 
dżokleja anglika T e m p l e m a n a ,  w stanowczej 
chwili dopędził Hermita  i niedaleko mety prawie 
zupełnie się z nim zrównał. Wtedy zaszedł wypa
dek nadzwyczajny, gd; dżokej p. Mysłowskiego, 
obawiając się pozostać w tyle, za pomocą szpic
ruty przestraszył MahJfi ego, który, skoczywszy 
na słup, odgraniczający ,tor, sfa leczył sie silnie i

\

w skutek tego przybył dopiero drugi do mety. 
Br. Heydel założył przeciw takiemu wynikowi 
liegn protest, który spowodował sędziów do zba
dania całej sprawy. Przesłuchano kilku świadków, 
którzy jednozgodnie zeznali, że dżoKiej p. Mysłow
skiego uderzył szpicrutą m ahdi ego i za pomocą 
tego podstępu wypchnął go z tom. To też, pomimo 
że Hermit przybył pierwszy do mety, nagrodę o- 
trzymał Mahdi. Totalizator płacił za 1 złr. 2 złr.

B i e g  II. N a g r o d a  T o w a r z y s t w a  
400 złr. Meta 1.600 metrów. Startowały 4 konie: 
bar. Heydla klacz B a h ir-N a th a , p. Micewskiego 
klacz Salamy, p. Ochockiego Zenobia i hr. Tar
nowskiego Odsiecz. Bieg prowadziła Salamy, w o- 
statniej jednak chwili uderzona szpicrutą przez 
jeźdźca p. Micewskiego, skoczyła w bok, astępn- 
jąc miejsca Zenobji, która pierwsza przybyła do 
mety a za nią Odsiecz.

Totalizator płacił za 1 złr. — 2 złr.
B i e g  III. N a g r o d a  c e s a r s k a  I  kl.

2.000 złr. wa. Meta 3.200 metrów. Mianowanych 
było 8 koni, stanęło u startu tylko p. Ochoc
kiego zwycięska Preciosa, która po obiegnięciu 
oznaczonej mety bez natężenia s ię , wzięła na
grodę.

B i e g  IV. B i e g  s p r z e d a ż y  o g i e r ó w .  
(Nagroda Ministerstwa rolnictwa 300 złr.) Meta 
3.200 metrów. U startu stanął tylko 3-letni ogier 
p. Oahockiego Oindżał, który też po obiegnięciu 
oznaczonej metył wziął nagrodę.

Nieporozumienie wynikłe w pierwszym biegu, 
stało się powodem, że mianowane konie w tych 
dwóch biegach wycofano.

B i e g  V. Beaten Handicap. (Bieg koni po
bitych). Nagroda Towarzystwa 200 złr. Meta 1 600 
metiów. Mianowano n& placu 7 koni, które sta
nęły n sta rtu , a mianowicie: hr. Skrbensky ego 
Boccacio I I .,  br. Enisa Statesman, hr. J . Potoc
kiego Gentelman, bar. He>ydla Callad, p. Mice ła
skiego Palma, p. Mysłowskiego Rawicz i Krzy
sztofowicza Viking.

Pierwszy przybył do mety R a w icz , za nim 
Gentelman, a trzecia Salamy, na której jechał por. 
Lehman.

Rawicza  przyjęła publiczność hncznemi okla
skami.

B i e g  VI. Steeple-Chase. (Myśliwski bieg 
sprzedaży klnbn jeździeckiego. Nagroda Klubu 400 
złr. z dodatkiem nagrody Towarzystwa 300 złr. 
Meta około 4.000 metrów. Przy totalizatorze ruch 
ogromny. Najbardziej obsadzono nnmera Friseura 
i Boscotte, najsłabiej zaś obstawioną była p. Mi 
cewskiego kl. gn. Palm a  (4 złr.)

Oprócz wymienionych koni wzięły udział w 
biegu: pułków. 8t. Kowalskiego wałach Alplaender, 
p. Mikulego Zawierzucha, podpulkow. H. Polko 
Louisienne. por. ks. Schwarzenberga wałach 6- 
letni Gut-Heil i porucz. ks. Leandra Ponińskiego 
kl. gn. płnl. Ladaco. Bieg ten był zajmujący. 
Najlepiej brały przesznody Palma, Friseur i B o 
scotte. Nie obeszło się jednak bez wypadku. Ks. 
P o n i ń s k i ,  którego Ladaco nieprawidłowo prze
skoczyła dość wyaoKi płot, upadł na ziemię. Upadek 
ten spowodował tylko dość silne potłuczenie. Pierw
sza przybyła do mety Palma, przyjęta rzęsistemi 
oklaskami, za nią o kilkanaście długości konia 
stanęła Boscotte, trzeci zae nadbiegł Friseur, 
który w tym roku zawiódł w zupełności pokła
dane w nim nadzieje. Totalizator wypłacał za i złr. 
bardzo znaczną kwotę, gdyż 63 złr

Kończąc nasze sprawozdanie zaznaczyć mu
simy, Ze bohaterem tegorocznych wysr-taró» ,ł«»t p. 
Ealikst O c h o c k i ,  którego konie wzięły prawie 
wszystkie znaczniejsze nagrody.

Z okazji wyścigów odbył się w niedzielę w 
salonach hr. Potockich świetny rant, który zgro
madził cały tutejszy high life.

______________________ ( A . - M — i.)

k k o n i k a !
Lwów dnia 15. czerwca.

Wiadomości osobiste, Z Medjolann donoszą 
de N . R efo rm y : Zmuszony naleganiami lekarzy 
J . I. K r a s z e w s k i  wyjechał i  San-Berno do 
zakładn Schinznach w Szwajcarji. Mimo, że z San- 
Bemo do Medjolann jest tylko 9 godzin drogi, po
dróż ta bardzo mn zaszkodziła, tak iż musiał parę 
razy w drodze zatrzymywać się. Kraszewski przy
jechał do Medjolann tak cierpiący, iż lekarze za
lecili mn kilkudniową kurację 1 absolutny spokój. 
Opiekuje się nim troskliwie S z c z a w i ń s k i -  
B r o c h o c k i  i jest nadzieja polepszenia, które 
pozwoli Kraszewskiemu w dalszą drogę wyruszyć; 
mimo wielkich cierpień fizycznych Kraszewski nl« 
przestaje pracować dla ukochanego kraju i pra
gnąłby do Krakowa pojechać.

Nekroiogja. Koncepista B a d o m i r s k i  z biura 
radcy Łyszkowskiego w Magistraele m. Lwowa, 
zmarł onegdaj w szpitalu głównym po kilkodniowej 
słabości sercowej. — Hieronim J a w o r s k i ,  żoł
nierz wojsk polskich z 1831 r., legji nadwiślań
skiej, zmarł d. 9. bm. w Krakowie w 75 roku 
życia. — W Udine zmarł na choierę Polak Józef 
C i e p ł o w s k i ,  medalier. Została pu nim żona 
Włoszka i liczna rodzina. Boboty Ciepłowskisgo 
znane były w tamecznych kułach artystycznych.

T Władysław Czaplicki, więzień stanu z roku 
1847, autor „Powieści o Horożanie* i „Czarnej 
Księgi,* major z r. 1863 i Sybirak, zmarł wczoraj 
we Lwowie. Pogrzeb z kostnicy szpitala powszech
nego odbędzie się jutro o godz. 5. popołudnia.

t  Llidwik Sztyrm er. Dobrze zasłużony piśmien
nictwu naszeuin Ludwik Sztyrmer w dniu 4. bm. 
zstąpił do grobu. Utwtry jego wychodziły pod na- 
nazwiskiem żony Eleonory z Janowskich, poślu
bionej mu w czasie pobytu jego na Busi.

Szczegółów z jego życia na razie mamy nie
wiele. Budził się 30. kwietnia 1809 r. w Płońsku, 
gdzie w owej epoce konsystował pułk wojsk Księ
stwa Warszawskiego, w którym ojciec jego służył 
jako lekarz. Do szkół chodził w Siedlcach, gdzie 
za młodu poznał cię z Kraszewskim, następnie 
oddano go do korpusu kadetów w Kaliszu. Ztąd 
przybył do Warszawy i tu kształcił się nc inży
niera w izkole aplikacyjnej, a w r. 1834 wstąpił 
do petersburskiej Akademji wojskowej, będąc już 
wówczas porucznikiem w artylerji. W drodz« 
awansów został pułkownikiem sztabu jeneralnego, 
naczelnikiem wydziału w depaiLamencie osa l woj 
skow/ch i zarządzającym kancelarią Akademji woj
skowej nad Newą.

Zawód literacki rozpoczął w Noworocznikach 
petersburskich, wydawanych przez Borszczewskie- 
go, pod nazw. „Niezabudki*, umieszczając w nich 
drobne utwory pełne hnmorn i spostrzeżeń filozo
ficznych. Z większych prac jego wymieniamy na
stępujące : „Pantofel, historja mojego kuzyna*,
1840. „Frenofagjusz i Frenolesty*, powieść wyjęta 
z papierów nieboszczyka Pantofla. Wydał ją  Pod- 
bereski w Petersburgu r. 1843. „Powieści nie- 
bo&zyka Pantofla*, r. 1884 w Wilnie. Serja druga 
tychże wydaną była w „Bibijotece zaściankowej*

Wolfa, r. 1860. „Kataleptyk* w dwu tomaon 
w Wilnie r. 1846. „Światło i cienie*, w dwu to
mach, w Petersburgu r. J849, oddruk z Tygodni
ka Petersburskiego. „Noc bezsenna*, rozmyślania 
i powiastki w trzech tomach, w Warszawie roku 
1859. „Czarne oczy*, odbitka z Tygodnika Pe
tersburskiego.

Dorobek literacki po nim pozostały, prócz od
dzielnych wydawnictw, przepełniał szpalty Tggoa- 
nika Petersburskiego i Sądotonika. Z rękopisów 
znane są listy do Plaoyaa Jankowskiego, będące 
w posiadaniu Adama Pługa. Z ntworów znajdu
jących się w „Niezabudce* wymienić wypada prze
śliczną* nowelkę „Błogosławieństwo matki* (na 
r. 1844), przypominającą stylem Sonlego, który 
wówczaa był n naa w modzie, oraz „Pamiętniki 
oryginalnie wychowanej kobiety* (1842).

Piama jego, w handln dziś wyczerpane, sta
nowią rzadkość bibljograflczną. Czesi tlumaeząc 
z nich kilka, przypomnieli je  dzisiejszemu po
kolenia.

Kalendarz. Ś r o d a  (16.): Soch. Franc. — 
Bndzimira. Wschód słońca o godz. 4. min. 5, za
chód o godz. 7. min. 56.

L iycia towarzyskiego. W sobotę edbył się 
w tutejszym kościele archikatedrainym przy baidzo 
licznym udziale publiczności, ślub dr. Stanisława 
Schhtzla, adwokata krajowego w Brzeżanach, syna 
tnt. radcy apelacji, z panną Panliną Sochani- 
kówną, córką śp. Nikodema, właściciela dóbr 1 
Joanny z Tańskich.

Ola ofiar poiaru miastu Liska uożył w na
szej Administracji pan Seweryn Boszowski 4 złr.

Zabawę towarzyską na dochód spalonego ko
ścioła w Stryju urządza Dyrekcja kat. Stowarzy
szenia rękudz. „Skała* w dnln 20. czerwca br. 
w ogrodzie własnym (przy ulicy Mickiewicza 1 28) 
zabawę cowarzyską, połączoną z tańcami, a uroz
maiconą wszelkiemi rozrywkami towarzyekiemi. 
Wctęp (li tylko za zaproszeniami) od osoby 25 ct., 
bilet familijny na 4 osoby 80 ct. Po zaproszenia 
i bilety zgłaszać się można do „Skały*. Lista o- 
tw arta od 15. bm.

Hrezentę na gr. kat. probostwo regiae colla- 
tionis w Bolechowcach, otrzymał ks. Antoni Ja -  
sieniecki.

Doktorat. P. Jakób Dziewoński, rodem z D zi
kowca w Galicji, otrzymał na Uniwersytecie Jagieł, 
stopień doktora praw.

Wybór uzupełniający dwóch członków Bady 
powiatowej w Czortkowie z grupy większych po
siadłości, rozpisany został na dzień 8. lipca br.
1 jednego członka tejże Bady z grupy gmin więk
szych posiadłości, rozpisany został na dzień 8 
lipca br. i jednego członka tejże Bady z grupy 
gmin wiejskich, na dzień 21. lipca br.

Przywilej. Karol Polak w Sanoku otrzymał 
przywilej na benzynową świecę z przyrządom 
elektrycznym do zapalania,

Dar. Cesarz ndziełlł z prywatnej swej szkatmy 
gminie Staazówka, w powiecie gorlickim, na bu
dowę azkoty, zapomogi w Kwocie 100 złr.

Podatek od cuuotwurstwa. Starostwo czer- 
niowieckie obłożyło podatkiem zarobkowym zna- 
nycn cudotwórców-rabinów w Sadagóize Icka i 
Izraela Friedmanów i zaliczyło ich do rzędn „Ge- 
ochaf&fermlttler* (pośredniczący w interesach). Jak  
wiadomo, rezydują obecnie w Sada&órze dwąj bracia 
cadotwórcy. Obadwaj mają obecnie płacić, tytułem 
bezpośredniego podatku, po 100 złr. ruoznie, co z 
dodatkami wyniesie najmniej po 300 złr.

Kurs bakteriologii, tiituiad weterenarymu
wyehodaąey era ŁWOWlu, dOuOll, że W aiąffl lipca
roku bież. d. dr. J .  Szpilman wyUadac bęiuie w 
naazem mieście kurs bajKtetjologjj dla lek u ry  i 
weterynarzy w pracowni epideinjologicznej, urzą
dzonej przez protomedyna dra A. Bieaiadeekiego 
Dotychczasowe kursa tego rodzajn trw iły po 
sześć tygodni, ze względn jednak ua wydatki, 
jakie pociąga za aobą pobyt we Lwowie i straty 
w domu, kurs lipcowy wyłożonym zostanie w ciąga
2 tygodni, *. ćwiczenia odbywać się będą rano i 
popołudnia. Oznaczenie terminn nastąpi dopiero 
wówczas gdy zgłosi się dostateczna liozba nezesi - 
ników. Przywiezienie z sobą inikruskopn jes t bar
dzo poźądanem.

Podbjrzany o zamordowanio dziecka Batheli 
Lal Drucker, pomocnik belferzki Srnl W eiu, li
czący la t około 20, wzrostu niskiego, średniej bn- 
dowy eiała, brunet z pejsami, twarzy brunatnej, 
cokolwiek dziobatej, uez zarostu, ubiany w ciemną 
długą bekieszę, buty z cholewami i czarny filcowy 
kapelusz, zbiegł dnia 21go lab 22go moja br. ze 
Sambora i ścigany j, et przez t am tej.-y Sąd obwo
dowy.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji z 14. czerwca. 
Skradziono 2 poduszki, koc, 3 koszule męskie i 
prześcieradło, parę bucików, 3 spódnice, fartuszek 
i kaftanik w ar1. 20 zł. — Zgubiono srebrny wi
delec wart. 7 zł., chusteczkę z kwotą 3 zł. 40 ct. 
i pulares z kwotą 4 zł. 1 ct. — Znaleziono ksią
żeczkę Kasy oszcz. 1. 35813, stopień żalazny od 
dorożki, paszport wojsk Bazylego Btecia, świa- 
dactwo Dyonizego Zaohajkowskiegu i płaszej gn- 
taperchowy.

Kraków 12. czerwca. (Obchód założenia ta
blicy pamiątkowej ś. p . W ładysława Anczyca  
w kościele świętego Salwatora na Zwierzyńcu).
0  godzinie 10. zgromadzili aię delegaci różnyon 
towarzystw i korporacyj, oraz cechy z chorągwia
mi, przed kościołem PP. Norbertanek na Zwie
rzyńca 1 ziąd wyruszył procesjonalnle pochód Ko
ściółek, z którym wiele wiąże się wspomnień hi
storycznych, nie pomieścił zgromadzonych — za
pełnili oni cmentarz, przypominający wiejskie 
cmentarze. Obecui składali podpisy na pergaminie, 
który miał być wmurowany, on  i ofiary na utrzy
manie tablicy. O godz. 10. ki zan. Oprzędek, 
proboszcz miejscowy, eelebrował uroczystą mszę 
św., a podczaj nabożeństwa chór drukarzy, kra
kowskich odśpiewał mszę Karola Knrpińakiego. 
Po nabożeństwie, ks. Stanisław Załęski T. J .  wstą
pił na ambonę, przygotowaną na cmentarsu, I c ia ł  
mowę, doskonale nastrojoną do okoliczności i sgr< - 
madzenia. n.acnodzijja zstąpił na pole llte ra tiry , 
pornszył różnice, rozdzielające nasz świat lite ra
cki. wskazał miłość, jaką Ancsyo tak zię wyró
żniał, że jeśli liberalne stronnictwu zaliczyły go 
lo swoich stronników, konserwatyści cenili wyso
ko jego zalety i zasługi. Anczyc był wierzącym
1 w rzeczach wiary niezachwianym.

W drugiej części mewy mówca rozwinął po
gląd na sprawę ludu, którego opiekunem był xa- 
vsze Kościół, Którego ucisk w Polsce zaczął się 
w czasach reformacji. Miłość Anczyca do ludu 
wiejskiego była prawdziwie chrześcjańską, katoli
cką, i dlatego byta w swych owocach i skutkach 
płodną. Zgromadzeni udali się znów do kościoła, 
gdzie ka. kan. Pelczar, njąwssy młotek w rękę, 
przystąpił do obrzędu wmurowania i poświęcenia 
tabiiey. Następnie zwrócił się do obecnych, i w 
krótkich a podniosłych wyraża* h naznaczył stano
wisko Anczyca i znaczenie dzisiejszego ohchodą
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— oddając tablicę pod opiekę miejscowego pro- 
boszcza. K i. kan. Oprzędek odpowiedział, ż. tu 
Anozyc będzie jakby pod strażą narodowego bo- 
natera Kościuszki i pod opieką św. Bronisławy 
Przed tablicą złożono następujące wieńce:

.Włościanie ze Zwierzyńca — Przyjacielowi 
ludu" ; „Towarzystwo Tatrzańskie"; „Krak. Tow. 
oświaty ludowej"; „Koło artystyczno-literackie" , 
„Najukochańszemu Ojcu — Koazina" ; „Nieodża
łowanemu przyjacielowi — Gubrynowicz i Schmidt" ; 
„Księgarze krakowscy"; „Od d.ukarzy krakow
skich" ; „Zbroja i Łobzowianie" ; „Papiernia braci 
Fiałkowskich w Bielsku" ; „Antonina Hoffmanowa
— prawdziwemu przyjacielowi" , „Włościanie kra
kowscy “

Wśród obecnych byli prezes Akadem]', rek
tor Uniwersytetu, prezydent miasta, kilku profe
sorów, przedstawiciele świata literackiego, arty
stycznego i księgarskiego, wielu obywateli z mia
sta i przyjaciół zmarłego.

Piękna tablica renesansowa wykonaną została 
w pracowni kamieniarskiej p. Wł. Chroniekiewicza, 
popiersie bronzowe modelował p. Józef Przebin- 
dowski. Główna zasługa inicjatywy w tej pięknej 
pamiąue należy się p. Waleremu Rzewuskiemu.

Z Horooenki otrzymała czerniowiecka Ctaeełu 
Polska korespondencję, według której biedniejsi 
Mieszkańcy spalonego miasteczka domagają się, 
*by btarostwo samo rozdzieliło dar barona Hir- 
»cha w kwocie 10.000 złr., nie mają bowiem zau
fania do zarządu gminnego, który dotychczasowe 
składki porozdzielał między protegowanych.

W Głogowie przyaresztowała żaudnrmerja 
trzech młodych ludzi bez zajęcia, pochodzących 
Według ich własnych zeznan z różnych stron Ga
licji, a bywałych także za granicami kraju. Cie
kawie oglądali oni miasto i badali szczególnie, jak 
ono wygląda, od strony stodół. Czy o złe zamiary 
■lusznie są podejrzani, z dalszego śledztwa się 
okaże.

Tryest 12. czerwca. Wczoraj doniósł lekarz 
Powiatowy F a n a  o podejrzanym wypadku zasła
bnięcia w swoim okręgu. Komisja sądowa udała 
>ię natychmiast do wskazanego domn, Ltóry kazała 
zamknąć. Ze względu bowiem n» t t ‘.n chrrego, 
przeprowadzenie go do szpitala oyło ni mi żliwem. 
Chory piacował na baron „Sanzone". na Której jak 
Wiadorn. , zdarzył się pierwszy wypadek cholery. 
Pacjent zmarł wieczorem. Dziś ma się odbyć 
Sekcja.

C«8. krwi uprzyw. kolej gaiic. Karola Ludwika.

począwszy od 1. czerwca 1836 r.
Według zegara lwowskiego.

O D C H O D Z Ą  ZE L WOWA.
Ds Krakswa: o godzinie 10 min 44 wieczorem (pociąg 

pospieszny), o godz. 4 minut 10 rano. (pociąg osobo.»y',. 
o godz. ? m .j 25 (pociąg kurjerski). •  godz. 4 min. 50 
po południu (pociąg mieszany).

Ds Psdwołsczysk: z głównego .-woroa o goa_. 10 min. 
25 wieczór (pociąg miecza ay), o godz. 4 min. S i o  godz. 
6 min. 10 po południu (pociągi pospieszne), o godz. 12 
min. 38 wieczór (pociąg mięsza_y).

— Z Podzamcza o godz. 10 min. 55 wieczór (pociąg 
nręszanyi, o godz. 6 min. 23 rano (pociąg pospieszny), 
o godz. I  min. 8 po południu (pociąg u ię sTanj)

Da Czerniswisc: o god 11 min. 6 w nocy (pociąg 
m ię s n y ) . o godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), o godz. 
12 m inut'22 (pociąg mięszany).

P H Z Y C H O D Z Ą  0 0  L W O W A  
Z Krakswa: o g. 9 min. 27 wiecz. (pociąg osoo„v 

o g. 5 min. 50 rano (pociąg posp.), o goaz. O min. i 
przed południem (pociąg mięszany), o godz b min. 58 
popołudniu (pociąg kurjerski).

Z Padwołaezysk: (na dworzec główny lwowski) o godz. 
10 min. 2* wieczór (pociąg pesp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 2 min. 15, (pociąg pospieszny), 
o godz. 3 min. 50 p« południa (pociąg mięszany).

— Na Podzamcze: o godz. 10 min. 10 (pociąg posp.) 
o godz. 2 min. 28 popołud. (pociąg mięszany), o godz, 3 
min. 19 (pociąg mieszany).

Z CzernlawioO: o godz. 10 min. 3 wieczór (pociąg

fiosp.), o godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 m. 30 po poł. 
pociągi mięszane).

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jtzdy
ważny od dnia 1. czerwca 1886 r.

według zegara budapeszteński egu

Odjazd ze Lwowa:
P ociąg  osobow y . o godz. 11 mis. 27 przedpołudniem 

do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Husiatyna. — 
O godi 7 min. 10 wieczór do Stryja, Chyrowa, 
Zw~rdoniv O godz. 13 w nocy do Stryja, Chyrowa, 
Stanisławowa i Husiatyna

Odjazd ze Stanisławowa:
P ociąg  osobow y: o godz. 9 min. 40 pm rf pNutnien 

do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 9 min. 58 
przed f>ołudniem do Husiatyna. — O gods. 6 min. 28 
wieczói do Stryja, Lwowa. Zwardonia. — O godz. 
6 mm. 54 wieczór do Husiatyna.___________________

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, V 
z pow odu obecnych  n isk ich ' ku rsów  0

5°/0 Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego Q
losujące się p o  110 xlr., A

jako też 1520 1 A
5°/0 Listy Zastawne nieprem, Banku Hipotecznego a

losujące się p o  1 00  z łr . A
Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie a  

najkorzystniejszemi warunkami. ▼

Wiadomości literackie i artystyczno
(S ■ P.) Z teatru. Ostatnie przedstawienia 

dai przez towarzystwo lwowskie przed wyjazdem 
dc Tarnowa, usuwają się z pod wszelkiej krytyki 
z puWodu raż koegc niedbalstwa i braku wszelkie
go pizygotowania, z jakiem je wykonano. Ze 
Względa na' anormalne stosąnki, panujące obecnie 
w teatrze, wiele należy wybaczyć artystom, bio
rącym udział w przedstawienich improwizowanymi 
ui« ;&Lc z dnia na dzień — nie możemy atoli być 
również pobłażliwymi dla Dyrekcji, która zmusza
ją® artyrłów di» występów dzień po dniu w dzie
łach odlawna megranych dowiodła ponownie iwem 
PoztępowKBtem lekceważenia publiczności. Nowa 
Dyrekcla pozostawia tu po sobie bardzo smutne 
Wspomnienia

W ostatnich duiacb przedstawiono : „Węzły
Małżeńskie" (piątek) — „Porwanie SaDinetc" (so- 
b»ta) __ „Rewizor z Petersburga" (uiedzlela) — 
„tiori, aasi" (poniedziałek).

DOM BANKOWY i Ka NTOR WYMIANY

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (l)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
i inne, tak przez nią j ik przez inne fh my ogłaszana.

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA
Dla przywrócenia włosom siwym i wyczerpanym ouwy. 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie może Wyc 

porówna ły z tak zwatym
Ruch Stowarzyszeń.

Walne igromaazbnid Stowarzyszenia katol. 
„Skała* odbędzie się w dniu 27. bm. o godz. 

A popołudniu w lokalu własnym przy nl. Mickie
wicza 1. 28.

Fabryki w Paryżu, 92, BoulerardłSebastopol; w Londynie 
i w Nowym Yorku 

We LW OW IE w aptekach pp. E  Mikolascha i We- 
wiorekiigr ; w KRAKOWIE w aptekach pp. Trauezyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 1814 5—52Przegląd polityczny

Losy Czerwonego Krzyża
włoskie

sprzedaje za gotówkę po kursie dziennym 
także na spłaty mietieczne,

mianowicie: 
trzy losy w 16 spłatach po zł. 3.— 
pięć losów w 16 spłatach po zł. 5.—

LwuW 15. czerwca.
L uiina- f  miasta Stanisławowa przesłała 

dnia 12. uu. do swego posła w Radzie państwa 
r" B i l i ń s k i e g o  następujący telegram : „ Z 

ffloey uchwały Rady nue,skiej i z jej upoważnię-

La w obronie Sk.Lbu Delegacja na-
j et«n i i i

wstręt ze corony Rządu (perhorrescirt) 0Z u t  
czyla się przynajmncei przy surowych ciężkich 
olejach mineralnych o 850 gęstości za ełi.n, o- 
chronnem dwóch guldehftw w złocie, zas przy 
olejach mineralnych lekkich za cłem ochronnem 
dwóch guldenów i 68 centów w złocie."

Wiedeń 15. czerwca. W liście otwartym do 
Redakeyj wszystkich dzienników deputacja prze
mysłowców naftowych odpiera insynuacjo Peoter 
Lloyda, jakoby cyfry i zestawienia naszych eks
pertów byty błędne, dowodzi ich autentyczności 
i wykazuje, ie  wszystkie obliczenia Tester Lloyda 
1 P o rają  się na fałszywych danych.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMLANy
w e L w o w ie . 2

lepszą jair prau dziwę i nieprawdziwe Ces. król. vprzywil

pół kilo po 75 &0 cnt.
poleca 15

Ostrzegamy niniejszem przed ciągle mnożącemi się naśladowaniami 
naszych wyrobów, jako to :

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie  d ziennym .

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotnę. pocztę.. 1919 3 -o

handel Korzenny

ST. W0JC1EIMMEG0
a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru

Impotencja.

poleca pod nazwiskiem

we Lwowie sprzedawaną

HUBNER i HANKE we LwowieM w  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zł. 50 ct,
K ] 4*/« kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20



4 D Z I E M i K  P O L S F i.

J A W O R Z E
(E r n sJ o r f )

na S zlaku  Ausirjackim. 
Zakład wodoleczniczy i klinaty- 
czny, żętyca, mleko — kefi' — 
massa^o i t. d. Lekarz zawado- 
w y bocent Dr. Smoleńsk: Sez«n 
od 1. maja do końca września. 
Bliższych .m dum ości udziela 
Zarząd kąpielowy w Jaworzo pod 
Bielskiem. 1597 9—12

ST. MARKIEWICZ
w e  L w o w ie , w  R y n k u  p od  1. 42

poleca i  rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółU p o sp o li ta .................po złr. 6'40
j M u  ii łta, czyste zdrowi ziarna „ 
Coloiku i i i i ta ,  duże ziarna . . . . „
Rio zielor i a iti Syrius

6-SD
7-2e 
7-20 
7-60Duningu blada, dobra a sm..ku .

Porto, iko zielona, wcale dobra . . „ 8 —
Malab.tr perłowa ......................„ 8-40
Laguayra zielona, dolra i aromat „ 8*80 
„uba ciemno zielona, mocno arom. „ 9'— 
Coylon pianiacyjn„, drobniejsza . . „ 9-20 
Ceylon plant., gron.ł szlachetna . . „ 10 4o 
Jamajka zielona, szlachet. arom. . „ 10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 10'— 
Jawa złotawa, „ „ . . „ 10 40
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 9‘60 
Perłowa Ceylon szlachet. w smaku „ IG’40 
M >n~do brunatna, najszlachetn. . . „ 10'80 
SŁ Jago di Cuba zielona, najszlach .  10 80

H K Ł i D

ARTURA K0SCICKIEGU
pod godłem

we Lwowie, Chorąźczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
wadzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej.
Kosztuje we Lwowie

1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr, 1*60 etn,
Na prowincji

4 3/t kilo złr, 7-70 ctn. i złr. 8*20 ctn,
fra n co . 1498 18—0

Ct iLuidca iwieiy łw t t j r  L

Na sezon kąpielowy
poleca

M lia z jl l  A’LA T IL L E  de PABIS
2. Plac Hclieki 2.

Wazelkie przybo-y ao podroży.
jak '.791 7—10 

Kufry, kuferki ręczne, torby urzą
dzone, torebki, necesserki, paski 
do pledów, oraz pledy, płaszcze 

i kocyki do podróży, 
w  o g r o m n y m  w y b u r z ę

i po najtańszych cenach. 
G a b r y e l  S t a r k .

Ariston
nowej, poprawnej konstrukcji p ieca po 

najtańszych cenach 1906 3 —5
c. k. nadworny handel galanteryjny

„Pod miastem Paryżem
w  F ra d ze , Z e ltn erg a sse  N r. 15. 

M0 - Prospekta i katalogi franko i gratis 
( 0 - Największy skład szwajcarskich har

monik grających 2 do 12 aryj.

Z  majowego zfcioru

H E R B A T E
cUMo myjsta:

Kaysow doskonała czarna pół klg. zł. 3.— 
Melange „ ,  „ 3.—

Suci oj,.- najprzedniej. » » »
Mnangś karawanowa „ n n L ~ 
Kaynro oryg. pakowanie „ „ n ^
Sansbyka „ „ „ „ » 3 '60
Pohuw rosyjska or. pak. „ „ n 4.
The sa ń n  de Printempst pud. 260 gr. 2.50 

n a !» n n 135 „ 1.25
Proszek herbaciany pół klg. 2.—

poleca 1901 5-10

w jłąoiny główny skład

Lwów, ul. Hetmańska I. 6.
Przy rozsełkach ua prowincję nie 

wlicz* Si, Lontów  opakowaujre

» A  ,P *  m

1  m  Iplfluy!
Największy wybór kufrów, torby 
pc drożnych z rządzeniem mb 
te z  urządzenia, necesserów, 
płaszczów na deszcz lub procli, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
na pledy, deszczoehroJÓw i pa
rasoli od słońca jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przybwćw, po 
możliwie najniższych ale sta

łych cenach, poleca
wielki magazyn galanteryjny

1889 WEIN 14_0
Lwowie, plac Trybunalski 1. 1.we

W y n a la z k u

p .  LESUEUR
w P a r y ż u ,

 aI ein!
Na spędzenie piegów i liszai, zapobiega 

zmarszczkom, bieli płeć.
Do i abyeiu w Paryżu u p. Gastellier, 

47 rue de la ( haussee cPAntin ; we Lwo
wie w aptekach pp Mikolascha, Wewiór- 
SKiego dawniej Nahlika. Iu l2  12—0

Prawdziwym skarbem
dla uieszczęśiiw,eh ofiar „ a n io p j -  
m a z a m a  (onanji) • ta je m n y c h  
w y k ro c z e ń  jest sławne dzieło :

Dra. Retau’a Uchrona,
w polskiem wydaniu. — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi u  skuiek tych 
o k r o p n y c h  wy liryki*  w, powi
nien to dzieło bardzo uważnie czytać, 
gdyż nauki w niem zawarte, chronią 
ro k  ro c z n ie  ty s ię c y  o só b  o d  
p e w n e j ś m ie r c i .— Nabywać mo
żna przez V er la g s-3 1 a g a s in  L e ip -  
zig , N e m n a r k t  34 , tudzież przez 
wszystkie księgarnie. 1776 5 —12

ZAKI AD Z D R Ó J 0 WO - K A P I E L 0 1/lfY 

Rymanów
otwarty z dniem 1. Czerwca b. r. 

We Lwowie woda i sól mineralna 
n a  składzie w aptece W. W ew iór- 

skit-.ąo, ul. Halicka 1. 5.

Zakładu.1909 5-10 Zarząd
■»

n łK R O W I A R K Ę '
rozsyła przez W js. c. k Namiestnictwo 

K o n c e s jo n o w a n y

ZAKŁAD K O T 3 A E 0 W Y
w  i . i s k u 1878 3 — 8

podwójną kostkę luli linię po 00 centów 
wraz z opakowaniom.

LECZENIE
Suchot,

% W  7*Pa,en,a urfkrzel., |
Katarów, 

^ \ S ł a b ° ś c l  piersi,! 
użycie Skrofułów, |

Z I A R E I W ^  *•
x  K reo zo tu  X

4/ ł  i \

Przez

SABUURDY
t  >•' i aJSTIDlK 

3, ulica de Choiseul, 3 
w  P ary*!!.

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha i J. Wewiórskiegi da
wniej Nahlika. 1515 15—0

WEBA KING.
„ W e b a  " I l« "  J e *1 4 0  p ro ce n t 
*ą o d  z w y k łe g o  p łó tn a  I p rze - 

w y ra ż a  ta k o w y  trz y k ro tn ą  trw a -
le le lą .  N ie n l i e i y  p rze to  ,,W «by  
King*4 I z w y k ło  p lu tn o  s ta w iu e  w  

m i  ty m  aa m ym  rządzie .
„ W e b *  K i n g *  sporządzaną jest 

n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  z«. BDraht-Garn.“ 
Posiada ona nadzwyczajna, elastyczność, 
tudzież wyrugowała z powodzeniem 
uwe gatunki płócien, które sporządzone 
bywaja z ud^adków p-zędz” już i tak 
słabyea, a które przez oneiaiuzną apre- 
ture resztki sw' .l-wrłorci tracą.

frónki s^ ^ h y  King1' bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ć  

t. J . , s i e w a m  n a j d  o m ł a d n i e j  
p r z e k c n a ć  s i ę  * n i e s p i ż y t a j  
t r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 
s z e g o  t o w . r u .  . mkl niech nie ku
puj" „Weby King®, dokąd Się w spo
sób powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobiy, który 
kupującego nigdy nie zawiedzit. Ocz~- 
wiście ^Weba King® musi oochodzić 
od nas. poniew >ż bardzo możennem jest, 
le  P. T Publi czności zamiist prawdzi
wej ,W eby Łzng® podsnniętem być 
może co innego.

Znak jest nrzedownie ochronionym, 
kto jo nafladuje, zostanie sądownie 
ukaranym.

C e n y  „ W e b y  K i n g i :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 30 mtr.

dl ign, na bieliznę grubszą złr. 7 -— 
1 s -tuka 88 ctm. si.aroka, 20 mtr. 

długa, ] 3 cienką damską, m, zką 
i wszelką łóżkową bieliznę złr. 8-50 

1 sztuka 175 etm. szeroka, 15 mir. 
długa, na 6 prześciera ieł bez 
szwu, każde 21/, mti. iług zł? 11-80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero-
Z i T .

Obstrukcję, hemoroidy, dyspepsję, 
brak apeiytu, niesmak, zgagę, odbija
nie, wzdęcie, kongestję, o s ł a b i e n i e  
si ł ,  z ł e  w y g l ą d a n i e  u s u w a

Piernik higieniczny
z fabryki L. GZYŃSKIEGO w Jarosła
wiu. Świadectwo. Pański „P  IK R  N IK  
Ik id T L S T IO Z N  I 1 używałem kilka
krotnie u osób cierpiących na l e n i w e  
t r a w i e n i e  ze skutkiem s n a k o m i -  
t y m. !>r. H d w a rd  K r z y ż a n o w s k i  
lekarz miejski sądetry w Buczaozu. 
Cena 20 ct uo naoyci„ we wszystkich 
handlach I aptekach. 1S59 2—0 a

Z powodu zwinięcia gospodar
stwa odbędzie się w Kotcwie 
powiat i poczta Brzeżany, dnia 
22. czerwca 1886 o godz. 8. rano

sprzeda*, w drodze licytacu
żywego i martwego inwentarza go
spodarskiego, mebli i sprzętów do
mowych 1943 1—3

8 ^obon erfMra 12. Sbllaie: 0

In >er
Drthi«tUwl=lli»|bin f«r

sfiałtQ eitcu
Cen

Med. J Ir. Alsenz.
1 .W, IX., P.rzellangsMe Sta.

Werben bit (Ąetnbat um
9&0« oon a«to* *̂<4h«pii. icv ‘ u > geM.t 

Ctbhwłiaa tigliĄ coft 11—4 #7 . ■Mrau4»itobuci umkiM»M|.t< bjnbettii.iBreb.pt blcamnite »ef.*8i 
Dr. Btaoiij to..b. b... ,  bl, Ci.en- 
nung tam amet. n.d..,fUi»^t»(ef?>'t V >d honotją amgeieilbnet, “

N o w o ś c i !

księgarnia I. ŁUlASIEWICZl » .  Lwowie

poleca: 1912 3 —4

k ie .................* .................... —
1 sztuka 175 ctm. szeroka, 15 mir. 

długa na bardzo cienkie prze
ścieradła ................................. złr 13‘—

Wyrób nasz „Webj King® nabyć 
można n le fn łsz jw a n y  je d y n ie  w na
szym ikładzio 1544 63—o

M BEYER i Spółka.
w e  L w o w i e

oUtt Karola Ludwika 1, L

Wielka marglownia, Z n a k o m ita  p o w ieść  
J .  O h n e ta , o sn u ta  n a  t le  n o w o czesn y ch  
sto su n k ó w . C ena 1 8 0 .

Dwie aropi p rzez  F i l  R a w itz , po w ieść  na 
tle  sto su n k ó w  o jc z y s ty c h . C en a  1 z łr .

Zasady 1 przepisy uobrego wychowania 
w ed le  D r. A lb a n a  S z to lca , o p ra c o w a ł 
K. P ra w d z ie . J e s t  to  je d n o  z n a j l e p 
sz y ch  i n a jp o ż y te c z n ie js z y c h  d z ie ł  ju d  
p isa n y c h  w tym  k ie ru n k u . Cen? 1-20.

Statystyczny ppjs lasów, o p p ie o w a ł Rodi 
ryk  S eh u p p . Z  dnkłi d n ą  m ap ą . Cen™ 1 '20 .

Vioe-Hrabia Bragellone. R o m an s L is to ry - 
e z n ’- A le* . D u m a sa . ' en a  IJ-80 .

W żydowskich rękach. P ow ieść  o ry g in a ln a  
M ic h a ła  B a łu c k ie g o . C en a  1 '60 .

Si odki m  flesi
K w as k a rb o lo w y  w k rz y sz ta ła c b , 
K w as k a rb o lrw v  w p ły n ie , 
‘W apno  k arb o lo w e,
P ro s z e k  k a rb o lo w y ,
W a p n o  ch lo ro w e, 
u roszek  d e s in fe k c y jn y ,
W ap n o  fen ilin o w e ,
S ia rk a n  (w itr jo l)  że laza ,
D w " s ia rc z a n  w ap n io w y , 
A n tib a k te r io n .

M  przeciw o d o i  i molom.
Proszek prrski owadoguhny,
P ro s z e k  „Z aeherla® ,
Proszek zamorski „Andóla®,
Tynkture na owady,
Kamforę,
Pieprz biały,
Naftalinę, 1813 9—0
Papier na mole,
Papier na muchy,
Lep na muchy

polecają

w e L w o w ie .

Ekstrakt roślinn y
(V eg e tab ilien  e k s tra k t)

D r .  S C H W E I G E J R A
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako .o: joluoje, 
o łabienie płciowe, oraz będące w począ 
tkaeh choroby nero ów i mlecza pacierzo- 
wago, wszyitkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 2  złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją bezpo- 
śr«dnio u 1534 18—2l

Dr. Schweigera w Wiednin
V III . La/idong, 29.

DM R AT K h Cl)W P. PU AO - B U Cii A

UIHRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

w  P r a d z e - B u b n a
dostarcza

p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y  <*Ii
znane ze starannego i sumienne

go wykonania, znakomite

M ŁOCARNIE
ręczne, maneżowe, parowe,

wszelkiego rodzaju
m a n e ż e ,  l o k o m o b i l e ,

o sile 3 do 8 koni,

GRABIARKI k on ne ,
r r i e w r ą c a c z e  s i a n a
1838 I wszelkie inne 5—0

m aszyny rolnicze.
Cennik* iliustrowane darmo i franco.

Główny skład dla Galicji

U U R A T H  i  S p ó ł k a
we Lwowie, Gródecka 1. 61.

S M O R S Z Y N  |
•  Z d r o j o w i s k o  - s o l a n k o w o  - b o r o w i n o w e  #
W i 1692 9—0 W
|  Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y . |
^  Otwarty od 15. Maja — położenie zuakoinite; roślinność bujna —
GP powietrze pełno ozonu, klimat ł:godny; dokoła lasy szpilkowe które łączą W  
Jjjk się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone,

łazienki og-zewane; sala jadalna obszerna i sala do zabaw; kręgielnia, gimna- w  
styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza.

# Środki lecznicze: kąpiele solankowe i borowinowe, Hydroterapia,
ban.elf- słoncczno-nowietrzne. Flfibtrntfirania Pnozta. stapia boleiowa i tele-kąpiele słoneczno-powietrzne, Elektroterapia. Poczta, stacja kolejowa 
graficzna o 3u0 kroków od zakładu.

Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła
D r .  A . M ed w ej, lekarz kierujący.

t
l
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w. i ł p y

I .  P O K O R N EG O
m a g i s t r a  f a r m a o j i  1897 3 -0

p o l e c a :

P I D E B  W P Ł Y N E E
W. Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przyjemną dla oka 

białość, nit odpada oa Twarzy i nie ściera się przy spoceniu. Cena 1 zł.

P U D E R  H Y G I E N I C Z N  Y ,
bez żadnych domieszek metalicznych, odznacza się tern, że nadaje twarzy 
cudownie piękną i naturalną białość i nie pozostawia żadnych siadów użycia.

Cena pudełka 70 ct.

W ODA PIO Ł K O W A
usuwa piegi, plamy wątroidane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa, nie zawiera żadnych części szkodliwych, 

owszem odmL-dza i nadaje cerze gładkość i delikatność — Cena 60 et.

M Y D Ł O  F I O Ł K O W E
usnwa piegi, opalenia słoneczne, przywracając twarzy świeżość i białość.

Cena 40 ct.

W O D Ę  KOŁO^TNKA znakom itą i  tanią,
od 35 ct. do 4 zł.

P E R F U M Y  B Ó Ż 1E O O  O A T M K U ,
uznane ;ako najlepsze. — Flakonik od 25 et. do 2 zł. 50, ?t. 

w t r  L w ó w , u lica  W a ło w a  (i 15 . ' • O

^  K R A J O W E  i  Z A G B IM P Z 7T E

W E  L W O W IE ,
1> r  r. y  p l a c u  J l u r j a c k i i n ,

p o le c a ją

wielki skład papieru
z p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa b ry a  k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y c h  

W s z e l k i e  p . - z y b o r y  d o

pisania, rysow ania i  malowania.
BILETY wizytowe 

Główny skład ksiąg handlowych,
R egestra  gospodarcze,

układu W. Byliekiego, oraz wszelkie w zakres g o sp o 
d a r s tw u  w ie js k ie g o  wchodzące druki.

Wielki wybór towarów galanteryjnych
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu i skóry.

R a m y  i  r a m k i  d o  f o t o g r a f i i
w wielkim wyborze 1888 4—6

}/&- C e n y  n a jn iż s z e .  Katalog na żądanie franco.

O ł Ł e n c i i c z n e  L a . T o o r a t o r j - u . n c .

a p te k a rz a  i ch e m ik a

A D O L F A  M U S S 1 L A
we L w o w ie , p r z y  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  l. 7. 

przyjmuje

wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory
i utrzymuje na składzie

r o z m a i t e  ś r o d k i  t u a l v t a w e :
pudry, łabędziki, wodę ateńska przeciw łupieży we włosach, 
wodę konwaliowa do twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, 

tudzież francuskie i angielskie Atkinsona.

W O D Ę  k o l o ń s k ą
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.“

Szczególnie niezrównanym jest: 1566 36—o

/ 1 !  Z a p a c h  ł a n ó w  j o d ł o w y c h  l  i  !
do rozpylania w pokojach w celu odświeżania powietrza — przewyższa 

dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby.

M y d ł a  t o a l e t o w e  i  g l i c e r y n o w e
w wielkim wyborze od 10 ct. do 1 zł. 50 ct.

9 ^ *  Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

, n .  w w i  i u l u  m a. rew imax*

m z zdrojowisk naturalnych
%  Co dni 14 święta posyłka jg
A l poleca 1808 12— 0 fS j

u  handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie, W

SKŁAD FbKTEPIAhDW

SZKOŁA. MDzYCZNA

L  MARKA
w  R y n k u  l .  9 , 1 ,  p i ę t r o .

Fortepiany z najlepszych fabryk pod 10-letnią gwarancją „przedaje za g< t&wkę 
i  n a  r a t y  m i e s i ę c z u u  o«l 1 5  z ł .  Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 
Pianina od 250 zł. N a j t u ń s z a  w> p o ż j c i . a i n i a  o d  5  z ł .  m i e s i ę c z n i c
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 25—0

Zakład kąpieli sia*czanych ielazisto-borowinowych i parowych.

P U S T O M Y T Y  (pode Lwowem).
h o z p c c z e c i c  s e z o n u  8 0 .  m a j a .

Choroby, w których kąpiele siarczane z świetnym skutkiem używane być 
mogą, są: Gościec i dna (rLeumatismus et a rtr itis ) ; rzkrofuły; choroby skórne; 
sipL .is,; merkurjalne z nieezyszczenia krwi; zaniedbane lub zastarzałe chirurgiczne 
wypadki, jako to : zwichnięcia, złamania, rany, wadliwe blizny i wszelkie choroby 
przewłoezne.

Przed bramą Zakładu kąpielowegj jest przystanek kolei Państwowej.
Jrzda koleją ze Lwowa trwa 27 minut. Pomieszkania w Zakładzie i dworskich
oficyn, di, pu bardzo umiarkowanych cenach. Wikt podług cenników restauracyj 
lwowskicli Rastaurację objął kuchmisirz J. Danilewicz. Stały lekarz w miejscu.

Zwrac^ się uwagę na kąpiele borowinowe, które pod względem ekładu che 
micznego nie ustępują “ wcale zagranicznym kąpielom i bywają z równie dobrym 
skutkiem używane w chorobach kobiecych, jak FranzensLad*kie.

Pociąg ze Lwowa odchodzi codziennie o godzinie 11 min. 45, i powiaca
o godzinie 4. po południu. 1806 3— 6

Ostrzeżenie przeciw podrabiarzen*

PMtUlOB de

TAMAR
INDIEN

GRIliON

Owoc przeczyszezaiacT* orzeźwiający
pRzicrw

ZATWARDZENIU
i słabościom które ma towarzyszą jako to : 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BhakoW  APEł YTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKA, KISZEK l.La.

Bardzo przyji mny ao zażywania, - me z*vitra 
w sodk żaanej cząsiki drażniącej, --bierze się 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień wi* 
zatrudnień eoaziennyeń.

mesbedny i a in ik s J lta y  nawii. s .  
brzemiennym, położnii :om, dzieciom i starcom 
apzed_j e się we wszystkich składach materyałow

aptecznymi i w apteLacr.

Parls, E. Grillou, 27, rue Rambuteun.

>owdść w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e rz y  l  y ł t ic h  z gum ow aniem , p raw d z i .a trancusk ie  f  
d"Iikaiue, nadzwjezaj praktyczne, tuzin 5 «łr., również wszysikie gatuns

H f *k m l  d  ___   ,___ _________ _______
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  ód 1 zŁr. do 5 złr. z.a tuzin, 
g ą b k i  delikatne francuskie po 2 złr., -.ngieljkie po 3 złr. tuziifl) £ 2 ? ^n  

pod dyskrecją za pobraniem G u m m l n a a r e n * I g e n i t e ,  h l e x .  W o 8e» • ’ * * ?  
I .  K d l l n e r h o f g a s s e  A, 1 . h t o c h .  Kompletne kolekcje vzzor w 3 zh.
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S JAN IH N A TO W ICZ
H poleca
U Najprzedniejsze Kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi *.

Złr. ct
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj

przedniejsze w paczkach po 50
ct. i 1 —

KALZIDŁu KRÓLEWSKIE Skła
da się z kwiatów, żywic i bal
samów wydzielających nadzwy
czaj pizyjemną woń, pakieciki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 25 ct. i —'50 

KADZIDŁO SUŁT AŃSKIE płyn
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwai za nadzwyczaj 
przyjemnj i barazo poszukiwany
zapai n, flakonik ........................ —'25

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń teg i kadzidła nadaje się 
bardzo do galonów i budoarów, 
flaszka . . , , */, 1. —'50

KADZIDŁO SOSNOWE kto chce 
mieć zdrowe powietrze lasów 
szpilkowych w salonie, to roz- 
pjlając kadzidło sosnowe może 
ukowt otrzymać, flakon . . . —'60 

KADZIDŁO AJNJTMI AZtfATY- 
CZNE jest niezrówp myiu środ
kiem 7 tych ..szystkich razach, 
gdy idzie o odwb trzenie powie
trza w mieszkaniach i zapobie
żenie rozwijaniu się chorób 
nagminnych, flakon 25 ct. i . . —'50

Złr. ct.
KADZIDŁO w PAPIERKACH

przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapa.ob, pa
czka zawierająca tuzin i '2  ct i "24

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA
SIEMKACH wydziela ba id™ 
przyjemny, długotrwały i poi’zu 
kiwany zapach, pudełko . .

KADZIDŁO S ALONOWE użyv a 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową wońr 
odświeża i oczyszcza powietrze, 
flakon po 30 ct. i . . .

TROCICZKI C /ER W O N E przy 
paleniu wydzielaj* przyjemną 
woń, pakiety po 5 i  10 ct., pu
dełko no 25 et, i . . .

1ROCICZKI CZARNF również 
przy spaleniu wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko po 15 ct. i .................

TROCICZKI. DESINEEKOYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy
szczają. powietrze rak w mie
szkaniach jak i iforj tarzaeh, 
pudełko.............................

—•50

. -  '60

— •50

— •10

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ni. Kopernika 1. 3, 
Hotc-I Europejski i ul. Halicka róg Wałowej — W KRAKOWIE Sukiennice 
1. 20. — W CZERNIOWCACH Kynei 1. ., oraz we wszystkich pierwszo
rzędnych sklepach i aptekach. 1484 2 5 - 0  2
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Myła wyrolidw tetiowycL M a  i stlai mHiali
M . Z IE L E N IE W S K IE G O

in żyn iera  w  K rakowie* u lica  K row oderska, poleca
M a t e r j a ł y :  Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydrauliczne, Gips, Glinka ogniotrwała.
P o k r y c i a  d a c h o w e :  Papa, Cynk, Miedź, Da«huwki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, DacbćwkI 

c e m e n t o w e ,  Łupek. Cement drzewny. Wykonuje pokrycia.
W o d o c i ą g i  i  k l o a k i : Rury żelazne, Rury ułowiane, Rury steingutowe, Rury ciągnione, Rury c e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne, Zamknięcia 

hermetyczne, Całe urządzenia wodociągów.
P o s a d z k i :  drewniane, żelazne, lane, marmurowe, c e m e n t o w e ,  stfingutowe, nietlachowskie, „Tcrrazzo,® asfaltowe, betouowp, Klinker.
W y r o b y  i  b n d o w l e  b e t o n o w e :  Nagrobki. Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustradj, Ozdoby architektoniczne, Rury i Rynny, Trołoary, 

Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepu; ty, Kanały, Domy.
K onstrukcje  żelazne: Triigery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki. Sztachety. 
Rozm aitości: Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby l  terracoty. Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z cementu* Masa 

płytowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żel izne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  i  k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 1582 15—17

" i T j i i l i n f  i  r e d a k t o r  o d j H m b J z i a m y : J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z  D ru k a rn i  „D zienn ika. P o ls k ie g o 1* pod z a iz ^ d e m  J a n a  M i t t i g a .


